
Kr. 877. Niedziela, 5 Grudnia 1980. J t o k  M O .

GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 3-oiei po południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznym.

Numer pojedynczy kosziuja w miejscu i na prowincji 3  Mk.
B in r a  R e d a k c j i  i  A d m in is t r a c ji  n l . P o d w a le  3 .  — E k s p e d y c ja  

m ie js c o w a  I  z a m ie js c o w a  n i .  C z a r n ie c k ie g o  1 2 . Pojedyncze numera do 
nabycia w Ekspedyoji ul, Czarnieekieęo 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, 
w biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. 0 . Nr, 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73,

P  R E  N J J M E K A T A i
miesięcznie 

60 Mk.
, 65 Mk.
, 68 Mk. 

80 Mk.

we Lwowie bez doBtawy . ,
we Lwowie z dostawą . . . . . . .
z przesyi'ą pocztową w Polsce .
z przesyłką poeztową w innych państwaeh .

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja .Gazety Lwowskiej*, Lwów, ul. 
Podwale 3, w godzinach od 8 —2 i 5—7.

„ P r z e w o d n ik  n a n k o w y  i  l i t e r a c k i "  dodatek miesięczny otrzymają 
tylko cało- i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej* za połowę rocznej prenumeraty 
t. j .  60 Mk.

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, I. piętro (nad mezaninem).

CZĘŚó URZĘDOWA.

Naczelnik Państwa postanowieniem a d. 
19 listop J ,  r. b m inował Grzegorza Za 
wadzkiegz szefem B*kiji w Ministerstwie 
Wymmń Religijnych i Oświecenia Publi- 
lanego.

Preaes dyrekcji skarbu zamianowsł 
w administracji skarbowej w Małopolsko 
starszego eficjanta kancelaryjnego Jaiiana 
G *ff» ze Lwowa ofUisłem k*acalaryj»ym 
w X. klatie rangi a waiatśdą od 1 lipca 

919.

Rozporządzenie Rady Ministrów
a dnia 18 lictoj.ida 1920 r.

w przedmiocie oblicienia dodatków dr liyźnia- 
nych da uposażenia osób wojikowych.

Na podstawie arf 57 i 60 Tumcaaso- 
wej Ustawy o up saicnin osób wojskowych 
(D*. Ust R*. P. a 1929 r, Nr. 106 poi. 699) 
Rada Ministrów zarządza, co następuje:

§ 1.
Podsiał miejscowości na klasy cr*a 

wysokość mnoinika, ustanaw ianego Frsaa 
B alę  Ministrów w cela wymiaru dodatku 
dodatku drtijii«i&nrgo do upossierda orzę 
dników i s istyeh fuakejona faksów \ C a lo ­
wych (Da, Ust Rt. P. a 1920 r. Nr. 65 
pas. 429, art. 5) m»ją aastosowanie równiet 
priy wymiarze dodatku drti żaiaaego do 
uposaienia osób wojskowych.

Stspe procentowa, ustalona w art. 6 
tynsciasowej mtawy o uftos i aaiu osób woj-] 
skówych, nowicna odpowiadać wysokości 
maoiaika dla najdroższej klasy miejscewości, I

Ruzporząd eve aiaiajs** wchodsi w iy- 
cie 1eicc3*eśs's * trmimsową u ławą o upo 
siżaniu osób woj kcwy^h,

Preaydeat Ministrów:
(—) Witos. 

Minister Spraw Wojskowych:
( —) Sosnhomhi. 

Minister Skarbu: 
w s. ( —) Weinfela

Rozporządzenie
Ministra B»lni«lwn i Dóbr Państwowych 
a dnia 21 sierpnia 1920 r. w przedmiocie 
opł ty aa cgłosacnia o zatwierdzeniu statu' 

tów spóldsiłlaaych o gąniaacji rolnieznh.
§ 1. Opłata ustanowioną rozporządze­

niem Ministra Rolni.twa i Dóbr P^ńztwo* 
wych a dnia 30 jana 1019 r. Monitor Fol- 
a hi a ]"1 9  r. Nr. 120) sa ogłaszanie w Diien- 
*  ku Uriędow w Ministerstwa Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych o z a trierd ^ m  statutów 
spółdńelni rolniczych, crgaaizacji zawo­
dowych cywilnych, maiąeych w swoim 
aahr?s e daiałania prswadzesta czynności 
handlowych lub przemysłowych ściśla a rol­
nictwem z*-ssanych oraz aół*k rolnicsych, 
pod»yżssa a ę do sumy pięćdziesięciu marek 
p-lsk ch za k*idy statut.

§ 2 Opłatę u  ogłoszenie, wskazaną 
w § 1, dołącsać aaleiy do padań e zatwier­
dzane statutu.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych: 
w a. (—) Z , Chmielewski,

Sejn walny.
190 posiedzenie Sejmu a dnia 3 gru­

dnia 1920.
M»małek oznajmia, ia zamianowaei 

pnes Naczelnika Państwa Ministrowie: M - 
siister akarbu Steczkowski i M aister przem, 
i handlu Pmaowski obięli urz d »w*aie

P, A n u su, w krótkiem przemówieniu 
uiasadaił potrzebę wyasygnowania odpowie­
dniej samy na wyd«nie pism Adama Mickie- 
■wieża oraz księgi pod nazwą: „Nauka
o Polsea".

P, L u t o s ł a w s k i  krytykuje stosunki 
panujące w świacie wydawniczym i drukar­
skim, by Bię jednak zastrzcdz wobec Rządu 
przeciwko eweatualnema scostsu -zcmu opra­
cowania dzieła „Nauka o Polsce", proponuje 
odesłanie całego wniosku da kum aji oświa­
towej.

Po przemówieniu p. Hirschborna i re­
plice sprawozdawcy -unoszą przeciwko wnio­
skowi p. Lutosławskiego, Izba w głosowaniu 
103 głosami przeciw 99, przyjęta wniosek 
Lutosławskiego o edestanie sprawy poiawnie 
do komisji oświatowej,

Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komisji wodicj o wnioski p. Trzcińskiego 
w sprawie budowy kanału Go*ło Warta, 
Sprawozdawca ». 1  scińtki uzasadniał wnio­
sek komisji, który przyjęto.

P. K i e r n i k  imieniem komisji admini­
stracyjnej przedkłada sprawozdanie o rządo­
wym projekcie ustawy o tymczasowej arca- 
niz&eji wlsdz administracyjnych U. instan­
cji w Galicji.

Komisja zgodziła się aa projektowany 
przez R ząd podział t«rjtori*lsy Galicji 
ustawa jednak « tym podziale ma charakter 
tymczasowy. Gdy się z-ś admmisirasja Bar­
dziej rozwinie, wówczas będzie czas aa nowy 
projekt i wówczas tei będzie mewi o osta­
tecznym podziale administikcyjn^m Pań&twa.

Wtedy teł uwzględni się irteras* gospodarcze' 
Dziś nie moiaa jeszcze pizystępować do ta- 
siego podziału ter>torjaia«go, któryby zno­
sił dawne kordony, chociażby to było połą- 
dane ze względów poi tycznych, aby prts- 
kreślić ostatecznie sztuczne linje poprowa­
dzone przez zaborców, jikotei ze względów 
rzeczowych, poniewzi n. p rółne pjwisty, 
leiące na północ od Krakowa, cą łą  .n Kra­
kowom, będąs z nim związane interesami 
gosp

Podzielono więc Galkję nu 4 woje­
wództwa: Krakowski.*, z 24 ow atsmi i prze­
szło 2 milionów mieś kaucdmi, Lwowskie 
z 28 powiatami i 2,800.090 ttiosduńićw, 
Swn^ławowafrie z 16 powiua«i i 1,500.900 
wie sztzńców, T ruasoli tie  z 17 powiatami 
i 1500  000 mszkssiUów. Musiano prsytaa 
och|j.c aspiracje róinyeb miast j*k n. f- 
Przeiuyśla, Pieszo.»a i maysfc, które chsiuj 
być równiet siedzibą województw, chuciałby 
to ryło nawet z wielu innych względów 
joiątians.

Do wojewólitwa krakowskiego przyłą- 
ezono tzkło Spisz i Orawę a zzkres di ałznia 
tymciASowcgs Wydziału samorządowego po­
zostaje nm m ienksy at do waiśeia w iyeie 
przygotowawczej uchwaiy o samorządzie wo- 
jewodzkiem. Organizacja województw prze­
prowadzi M ui tsr Spr, Wewn. za pośredni- 
otwew Generalnego Delogaia, W sssbnej ro- 
zolusji przypomina się R ądewi walę Sejmu, 
ieby przy ir|»aisow*_ u ^ejewófiztw w Galicji 
starrł się c zespolenia pt-s »drtinistracyj- 
rych w tych władzach administracyjnych, 
których przedstawić.eiem jest wojewoda, s 
to dhtego, żeby zmnisji zyć biurokrację. W 
tea s, .s >b usuniemy resztki pozornej odręb­
ności Gii>cji, zgasuie Generalna Deisgatrrs 
i daway zabór aesirjacki a pod Wigjędam 
administracji*’m zasianie złączona z leszfcą 
ziem Rłpltej. Sądzę, ta za tą uitzwą pójdzie 
uitawa o unifikacji Di.elmcy prus-inj,

P, D c b a n o w i c z  waost skreślenie « 
111, art. słów: s* pośrea»ictw«w Generała

I t r e l j z  Wyleżyńska. 31)

U złotych wrót.
P c w l f t ó ć .

(Ciąg dalczf),
Po kilku miesiącach wyczerpującej pra­

cy w teatrze. Jankn czuła się tak Emę z^na. 
łe  za wszelką conę wpr gnęła »dfocs/*ku. 
Śniła się jej wiosna we Włoszech. Pan dy 
rektsr dat się ubłagać. Zor^ystzjąc z urlopa, 
pojechała de O ij idaletti. Sł*sz»ła wiele o 
tym zakątku, który omija wielka fa'a, dąiąca 
na Irancuską Riwierę i odrazu była nim za 
chwyeona.

Czuła szczęście, płynące iui z samego 
istnienia, Wieczorami, patrząe w błękitne, 
srebrem ksifirca migocące lale, wchłaniając 
łapach lewkonji, z gór płynących, sama jak 
posąg ze srebra i woni, cieszyła się fewną 
myślą, która jej nigdy w oblisiu piękun, tie  
opuBiszałn. Mówiła tobie dumwie, ia cói z 
togo, i i  prremiiie młodość i piękność, a mi 
łeśó nigdy nie przyjdzie, skoro zosfznis nie­
śmiertelne, wieczne, piękna natury i sztnki.

Osuła róinisę między tern co dawał* 
jej sztuka, a rozkoszą, płynącą z nrłury. Te 
drzewa, kwiaty, to morza, nie iądaty ud ni«j 
nic, prócz poddańciego ulegania ich czarom. 
Brały ją  ia  te na jakieś skrzydła podniebne, 
kołysały duszę pieśniami ia jo »n isn ła.

Sztuka dramatyczna przycbadziła do 
niej jak łichwiarka, wymagając daniny, kió 
ra zdawała się nieraz być ponad siły; trzeb 
było okupywać aię je j , krwią serdeczną, 
mózgiem, inszą cał^ Alu nagreda przawyi 
l l i t s  stokroć to, co się włoiyło. Ta jedna,

jodyna Ci ii* triumfu, gdy ze tiłó’ t tworzy­
ło się ecś iywego, gity z zakrzepłych jui, 
martwych lita:, bndewała istoty cierpiące, i 
gdy ich cierpieniem innych wzrus..ł*

Janka kschała d“»k* teatralne, które 
przed nią otwierały cało światy, kochała za 
to, to* dzięki im, Jc»naw»ła wraień, które 
sądziła, są |ni dla niej na zawsze niedostęp­
ne, dtięki im, mógł* przeiyw&ć tysiąse uczuć 
roiaor*dnych, jakich jedno iyeie objąć by nie 
pstrafiło.

XXV,
Wracała z rannej przechadzki z rękami 

pełnemi fjiłków. Spieszyła się bardzo, bo 
dzoniono na lunch. M i«a *» ledwie czas po 
prawić nieso uczesanie. 2  twarzą pełną 
uśmieehćnr, zbudzonych nad brzegiem morza, 
kwitnących jak wiosenne kwiaty, na jej zrn- 
mienionej od pocałunków słońca, cerze, w au­
reoli pukli o przebłyskach starego ztotr, z 
azorsko rozwarłem źrenicami, w swej prostej, 
bitłej sukni, wyg ądała t*k dziwnie wisśaia- 
ne, ie gdy pszechodziła wśród stolików, biegł 
za nią wiełsjęzyciJ i  azrnsr zachwytu.

Ushdta ■& s woj im mtejxu, bawiąc się 
niedbale kwiattmi. Rełm była jaszcza pod­
muchów morza, upojona słońcem, ie niezd*- 
wata nobie sprawy dokładnie, gdzie jest, 
co się z nią dneje,

W taki cudny dzień, jak dziś, myślała, 
powinno się stać coś rówsiie pięknego.

N gla doznała wraienia, ie  czy ś wzrok 
na niej spoczywa, pieszczotliwy i słodki, jak 
powiew idący z błękitu fal. Obejrzała się, 
Drgnęła i szybko cofnęła zdumione oczy. 
O parę stolików dalej, pod ścianą shduał 
Zygmunt Przorębski, Gdy o esy ich się spot- 
k»łt, złoiył j„| uuoa, jak zawsze, głęboki, 
pełen szteunku,

N.e wiedziała co się c nią iiie je , ra­

dość czy trwega żaliły duszę? Gorączkowo s 
jadła śniadanie, patrsąe jedynie na talerz, 
potem szybko, nie oglądając się, uciekła do 
swego pokoju.

Próiao całe popołudnie, Itiąe aa ka­
napce i słuchają; szumu t s i  za, mówiła sobie, 
ie  przeeiei nis się nie stało, ie przyjazd 
Prierębskirgo nie obchodu jej wcale. Gdyby 
im na tern zatai Jn, sbliiyliby się w War 
ssawie, tyle razy spotykali się, a nigdy ia 
dna strona kr ku nie źrebiła.

Widocinie d*;ś przyjechał, pojadzie da- 
laj Oóiby tu robił? Spieszy pewno do Nicei, 
tam moie czeka na niego.,,

Tłumiąc iywsze bicie serca, składała 
dzisiejszy aasuó n * rsamsrzeaia pięknym 
dniem, tą atmosferą miłości, która tn wiei 
w powietrzu, 2zdse rozumowanie nie mogło 
usunąć myśli, które wbrew woli przychód >ły 
do głowy. Ciągle chwytała siebie na walce 
nrrień  * rozsądkiem,

Jak dawniej, przeiywart chwile, które 
nigdy się nie spełnią, śni tła się w 
m« mogąc jut walczyć z uczuciami, które 
ją coraz silniej ogarniały. M;tk rąiy o triadzie 
go nie będzie; tak byłoby n*Ue iej, zdecy­
dowała, sama nie Wiersąeswym pri gntanioia.

— Pląta —- jenzete dwie godziny,
Machinalnie wzięła kapelusz i parasolkę,

szybko poszła swą ulubkną ścisiką w góry 
Przed mą roztaczał się guk oliwa?, spsdr 
ją 7  łagodnemi terasami ku morzu. W powo­
dzi zzcbodącego słońca, drzewa zawsze wiar* 
i smutne t« r»  stały okryte' jŁtby srebrną 
sisdzią. Janka oparła się o pi ń jakiś, gła- 
dzi*s rtką poszarpaną korę jego.

— Jakby nasza biedzi wierzba — mó­
wiła cicho do siebie,

Podniosła głowę, O kilkadziesiąt kro­
ków, na skraju d rifi, która gwałtowi * w

dół opadała, sz*dl Przarębski. Chwila wah 
nia, jakby ostatnia, przelotna,

Janka p-ezsł* iść ku niemu. % ł kro­
kiem pewnym, śaiuiomym siebie a rado­
snym, jak się idzie na ssotkasia szczęścia.

2  gmont poznaeszy ją zdataka, zdjął 
kapelusz i z uśmiechem na ust ?h, zbiitjł 
się szybko. Wyc ącuęła rękę, którą on uści­
snął w milczeniu,

Wieczór zwolna zanaJtł, oiumując ich 
swą słodką szatą zapomnienia, czasem przy­
latywał cichy wiatrzyk zachodni i muskał 
twarie piesaciotl;* ym podmuchem. Szli w 
milt zeniu, kiedy niekiedy zamieniali uó iieehy 
i przelotne spojrzenia.

Gdy znalećli się u drzwi hotelu, Prze- 
rębskf, patrząc w eezy Janki, zapytał pro­
sząco :

— Czy pani pozwoli siedzieć przy swym 
stoliku ?

— Dobrze.
— Wydam rozporządzenia, by zmie­

niono nekrysta
Janka sp^irła się nieco na obiad, 

Ubierała uię długo i atm n$fe. Piaed paru 
dziani c eszjta się. ie  tu wśród ebeych, 
r,wolni u* od i*pinji warszatw^kiej wykwintni- 
si, n ois goSziny, odebrane tualecie, poświę­
cić morzu, słuńiu : złotym mimozom. Dziś 
patrsyła w głąb szafy, »ieś • ła ręką miękkie 
iedwzbi* w.votkte batynty, bogate hafcy, w 
końcu zdecydowała sta ta skromną suknię, 
z Piaf 'go surowego jedwabiu, jedyną ozdobą 
której były yr/wdz.wa koionki, i  lą opły­
wające Hsyj,j i rgea.

Gdf zes> ’ i na dół, w drzwiach spotkał 
ja PnerębsKi. N« twarzy jego widniało zde­
nerwowanie.

*— N tkoniec, — powitał radośnie J s ik f ( 
(Ciąg dalszy z w ty i)



go D elegata  Rządu dla K rólestw a G a lic ji i 
IiŁdamerj*. z b . ks. Krakow aniem .

F , B t a p i ń s k i  s k ra c a  s ię  do Izby  z 
g crą cą  prośbą aby n ie  uchw alała te j ustawy, 
bo b y leb y  to  w ielce szkodliwe dla sprawy
Solskie j w ogóle a zwłaszcza we W schodniej 

[tlop olsee . W ykasuje w adliw ość pro jel cw a­
nego p ó łs ta ła  na  v o je ró d < tv  a, k tóre wywo­
ła  ty lko s : 6sad«w olenle wśród ludności, 
zwłaszcza ru slńskie j. W iem y, i e  są  stro n n i­
ctw a po s tro n i*  polskiej i  ru sk ie j, którsy 
zgody n ie  clącą i  w ich  in teresie  byleby 
uchw alenia ustaw y,

P ew ne str< ‘ ctw a ru skie s ta ją  na s ta ­
now isku : „ im ; gorzej tern le n ie j* , a snown 
niektóre stronnictw a polskie rosum ioją ta k : 
N iepokój te  s ita  zbrojna, a s iłą  zbrojną to my 
rządzimy, S ą  ja ssess  in n e  pow&dy, k tóre na- 
k a tu ją  b 7 Ć bardzo o stro żu jm  co do wseho- 
d nie j M ałopolski. P ow taisam  esy ta  pod *- 
dresaro L loyda G eorg*’# esy innych , ie  my 
nigdy M ałopolski n ie  oddamy, t l e  musimy 
tak  postępow ać, aby n ik t n ie  potrafił se sk u ­
tkiem  szerzyć w miej w ichrzeń, Proponow a­
ny p sd sia ł m o ie  nastąpić po porozumieniu 
się  s  BusU ar& i. i dlatego, p ro się  o odss h a ie  
pro jekt'1! do kom isji ad m inistracy jne j.

P . M o r a c z e w s k i  uważa, i e  pro jekt 
je s t  n ied e jrzcly  i n ie  uwzględnia dostatesr- 
n ie  in teresów  m iast, k tóre na tym  p o d m ie  
w iele ucierpiały . W edle niego Kraków i Lw ów  
leżałyby n s  sam ej gran icy  województwa, Nie 
które m iejscow ości o 3 m ile od Lwowa na­
leżałyby ju i  do innego województwa a o 1 8 0  
kilom etrów  do lw ow skiego, Kraków  powi­
nien  się  stsć centrum  węglowem  i  centrum  
dla górn jctw a węglow ego, a tyaacsssam  po­
w iaty cieasró sk i i  b ia lsk i n ia m a i*  dotych­
czas y rz ^ d m ła  do województwa. N ie możua 
rów nież je ssese  decydować o s le n ra ch  zam ie­
szkiw anych w spólnie prsoz Polaków  i B a r i  
nów te m b a td iie j, i»  oba narody szu k a ją  wy­
nalezienia sossobów  wspó?żyeis, czego zasa­
dniczym  warunktam  je s t  w spólne om ów ieni* 
s p n w j ad m in istracy jnych . P opiera wniosek 
od esłania do kom isji,

P . K o t u l a  stw ierdza. i e  obecna ehw i- 
ia  najbard ziej nad aje  s ię  de przeprowadze­
n ia  podbiału, ponieważ wi«lu agitatorów  ru 
sk ich  feswi dotąd poza granicam i P olsk i. 
G ty  będziemy czekać aż powrócą i podburzą 
spoko jną ludnotó. wtedy n ie  będzie ju i  m e 
in a  w ogóie t& ó^ ć o jak iem ta łw fck  podziało 
ad m ia ta tK cy jsy m , T ak  ludność suska, ja k  i 
żydowska w ita z ra d e ś c ą  podział adm ini­
stracy jn y . J e ie l i  będziemy zw lekać £ podzia­
łem , te  liid&ość G a lic ji b ę d tu  naprawdę na­
rzekała, P ew ne bowiem g ran ice  potrzeba ja k - 
najprędzej savrs.ee

P . S k a r b e k :  Spraw a podziału n ic 
je s t  tak  świeżą*^ _>gł», ja k  m ów ił p. S ta - 
p aiski. S *as  on żądał Kilkakrotnie podziału 
ad m inistracy jnego Spraw ę tę  odsunęło s ę 
jed y n ie  ze w zgędów  se lity cz e y cb , ażeby nie 
drażnić esaten y. która jaszcz* n ie  rozstrzy­
g n ęła  kw estii g ran ic  wach >ćnkh i aby n ie  
draż&ić U kraińców . Dziś w ysuw ają się  znowu 
nowe przeszkody. B o k i to w r&ieaie, jakby 
chciano ten d en cy jn ie  utrzym ać nadal D ele­
gatu rę, która n ie  je s t  niczem  jen em , ja k  Na- 
m>*3tBii'tw?s» g * ' cyjaktam , Na poprawkę p. 
D u h a*n j icz * s ę zgadzam,

u l n ist- r  spraw  w e w a ętrsa y cb : Z ealoj 
csraw y, ia a ją *e i jed ynie  znaczenie adm El- 
airaeyj s, poi e ł S ta p ifrk i  zrobił niepotrze­
bn ie spraw ę p o litre m ą . Jed y n ie  gospodarcze 
względy sk ło n iły  B ią d  i  kom isję sejm ow ą do 
p n y sp  e sse n n  ustawy- O z y  w iście  katdy po 
dział te ry to rja lcy  n a  pewne u jem ne s tro a * . 
P ro jek t B?ądu różnił s ię  n ieco ed kom isyj­
nego, lecz Rząd tgodz ł  się  £ nim  ze w rg L - 
da na to, ża j» s t to ustaw a tym czasowe. 
Z re m a  I I  in stan c ja  s e s tin is  racy ina niew ie­
le  m a do czyni n ia  z p u blicz& tś^ ą. Zarzut,

Ks. Władysław Żyła. 6)

PIĘTRO PERUGINO.
(Giąg dalszy),

Albo Msdensa unosi się na oblotach 
wśród aniołów (po raz pierwszy 1498 & więc 
dosyć późno) nad nią zwyczajnie Bóg Ojciec 
w tosćzi*, a u Soła na ziemi Święci. Taką 
jest Madonna w chwale i Wniebowzięcie Ma- 
rji. (Bolonja i Florencja, Akademia),

Albo też Madonna klęczy i adoruje 
Dzieciątku, wsparto na wezgłowiu, podtrzy­
mywałem **rzes a»ioła, Ulubiona kompozy­
cja u Fra F  li?p*. Llppiego; zn«ć tu również 
wpływ Lorenza di Gredi

Jako malarz może być Perugine oma­
wiany yod eswer kit* wzgjędem J-ko ma­
kra figuralny daje postacie o rysunku wyra­
zistym, ale o miękkich i zaokrąglonych kon­
turach, w przeciwieństwie do ostrego i kan­
ciastego ty srr .ii współczesnych malarzy flo­
renckich : CłbHandaja, Botieellego i Yeroc- 
ehia, Później figur? jego tracą eoraz bar­
da «j charakter linearny, a nabierają eor*x 
więcej chsrnkterfl malarskiego. To znaczy, 
że artysta nie kładzie już nacisku na linię, 
zarys i kontury, co było główną właściwo 
ścią Qa»ttrece*ta, przez co figura jest nie

jakoby kemisja pospiesznie obeszła się z tą
ustawą, dziwnem się wydaje wobes tego, że 
Rząd wniósł projekt 33 marca, a dziś mamy 
j* t  grudzień. Na poprawkę p. Dabano wicia 
Rząd się zgadss.

P. K f e r n i k  oświadcza, żs w wywo 
dach Stapiń*ki«go jest wiele eprzeezuości, 
Podział uczyniooo dla eelów administracyj­
nych i nie jest on wealo fak potworny. Wo­
jewództwo krakowskie i dwa województwa 
wschodnie są naturalnie wykreślone i jest 
rzeczą naturalną że nic można było zapchać 
Lwowa, który dotąd był stolicą, zc stano­
wiska wielkiego miasta do rzędu dziury pro­
wincjonalnej. Ustawa jest zupełnie apolity­
czną. 'Łi len Rusin nie zobaczy w nirj ani 
jednego przepisu, któryby ograniczał prawa 
Rusinów do rozwoju.

W głosowaniu przyjęto ustawę w II. i 
III. u  y tania z poprawką p, Dubanowicia,

Przystąpiono do dalszych obrad nad 
konstytucją.

P. N i e d z i e l s k i :  Pierwszy projekt 
Semtn wykazywał zupełny brak; przewodniej 
myśli °faństwowoj, a gdy wrócił w drugiej 
edycji, nie został wzmocniony ani mczowo, 
ani moralnie. Oba projekty łączy jedna myśi 
prosta, aby Senat stał się reprezentacją pra­
wicy, wyrazem starczego pokolenia, które 
ma zawsze skłonność do zachowawczości. 
Nie dotyczy te może w pewnej mierze przed­
stawicieli instytucji naukowych, ale dotyczy 
biskuaów, rabiió » i pastorów.

Mnieiszcść Komisji odrzuca zetem pro­
jekt i podtrzymuje wniosek, że obawy Sejm 
n?e może rozstrzygać zagadaienii Sonata i 
kwestję Senatu powinno się przakaiać do 
rozstrzygnięcia indowi,

P. L u t o s ł a w s k i  oświadcza, że wszjr- 
stkie 3«owoPzeene d*m«kracje nawet nai- 
świeżazaj daty mają Senat. J«śli n nas chce 
się eitatecsnie aprawę Seaata przekazać do 
załatwienia następnemu Sajmowi, to dlacze­
góż rosstrzygBięcie ma iść po linji mniej­
szości a nie większości. Jeśli chodzi o de- 
mikratyzm, to nowy projekt jest, pewnym 
kompromisem z częścią lswicy.

P. G, rf lnbau m uważa, że Senat ma 
na celu stanowić tamę aietylko przeciwko 
nowym dążeniem społecznym, ale także 
przeciw dążeniom mniejszości narodowych, 
gdyż te będą miały daleko mniejszy wpływ 
w Senacie. Oświadcza się u  wnioskiem 
N; P. B.

P. L u t o s s ł a w s k i  replikując przed­
mówcy, zaznacza, że referendum jest rsaczą 
obosieczną w sprawach w których Sejm nie­
łatwe decyduje. Bo coby to było, gdyby 
urządzić r«f*re£dum w sprawie udiitła ży­
dów w urzędach i wojsku.

Mówca odpiera insynuacje, jak gdyby 
prawica tał# się referendum, Polska jednak 
mesi być zabezpieczeni przeciw suprymacj. 
w mniejszości.

.Dalszą dyskusję odroczono.
NsBtępne posiedzenie wo czwartek a 

na porządku dziennym dalszy ciąg i ztkoń 
czenie dyskusji nad art, 36 i 86. Głosowa­
nie nad konstytueją edbędzi e się w piątek 
ranę i sobotę.

Z komisji sejmowych.

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
załatwiła wniosek mgły p. Staniszkisa o 
utworzenie wyższej szkoły gospodarstwa 
z io?: kiego i w roialucji wezwała B  ; i  do 
wstawionia do budżetu sumy potrzebnej de 
utwomnia takiej sskcły, na wybudowanie 
odpowiedniego gmaohs, oraz budynków foi 
warcznych w Saiernlcwieatb, Wymaczznie

w przestrzeni, lecz jakby na płaszczyźnie tyl­
ko i n ima należytej wypukłości czyli pla­
styki. Natomiast stara się operować nie li- 
njami, lecz płaszczyznami, światłem i cieniem, 
przez co uwydatnia się wtęeaj wypukłość jej 
i plastyka, a więc tszeci wymiar, nietylko 
wysokość i szerokość, ale tekżo głębokość. 
Wskutek t^go linjo i  kontury powoli zani­
kają. rozpływają się, albo stają się przynaj­
mniej zamglone, postać zaś zyskuje na ma 
lowniezośei. Na tej technice zyskuje takżs 
przedstawienie głębi i dali, przestrzeni w o 
gólności, w której przedmioty się majdają. 
Tym sposobea i osiągnięty zostaje główny cel 
malarstwa, ab/ na płaszczyźnie dwuwymia 
rowaj obrazu wydobyć łudząco przedmioty o 
trzech wymiarach i przestrzeń również trój­
wymiarową, idącą w głąb, w której zanurzo­
ne są niejako prze^a ioty ustawione za sobą 
jeden :ia drugim. W niektóry h późniejszysh 
•brazsch r , p. „Ofisrowaniu w kośńeia* (w 
Faso. S. A m  Nacra) maluje artysta wnę­
trze świątyni, przepełnione masami światła i 
cienia i  w tern świetle i w tych cieniaeh 
nurzają się postacie, jsk później będzie t» 
znacznie doskonalej w Toli igueza (Las me- 
niuss, Prządki) lub u Bembrandtt, który wy­
dobywa awoje kreacje z ciemności zapomoeą 
światła. Był także pad tym względom Pera- 
gino pion erem Ok ą^ecenta, poprzednikiem 
takiege Andr-a doi Barto, s którego sztuka

emerytur dla rodzin, poległyek w czasie roz­
ruchów poznańskich odroeseno dc zdania 
sarawy w tym przedmiotie przez komisję 
sejmową na ten eol wyznae*vną.

Komisja poleciła przewodniczącemu 
spowodowanie, sby jej przydzielono do roz­
patrzenia wszystkis ustawy, mająeo związek 
z budżetem, a zwłaszcza projekty ustaw o 
ubezpieczeniu państwowem, hznfcu rolnym itp. 
uchwalona przez inne komisje,

K o m i s j a  o ś w i a t o w a  przyjęła sie- 
ritg pierwszych arty kałów jprojekta ustzwy 
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół powszechnych.

K o m i s j a  r o l n a  wysłachała i po 
dyskusji przyjęła do wiadomości referat o 
oatataiej orgaiizaeji i dotychczasowych wy­
nikach pracy około . wykonania reformy 
rolnoj.

K o m i s j a  o p a ł o w a  i k o m u n i k a ­
c y j n a  pod przewodnictwem p, Bajty obra­
dowała nad administracją keleji i^skotoro- 
wyjh, zbadowanych przez byłyeh okupantów 
lub przeistoczoE/ch z kolejek prywstuych na 
koleje użyteczności publicznej i w 3 czyta­
niach przyjęła wniosek ustawy pozwalającej 
w szczególaości ńa zaopatrywanie tyeh keleji 
a zwłaszcza dyrekcji wileńskiej w drzewo 
opałowe. '

K o m i s j a  a p r e w i z a e y j n a  wysłu­
chała reforatu- p. Buławikiego o sprawozda­
niu państwowego urzędu zakupu artykułów 
pierwszej potrzeby. Dyskusji nio wyczerpano, 
Referat o wniosku dotyczącym wyznaczenia 
sejmowej komisji rewizyjnej - J la  zbadania 
działalności PUZapu przydzielono p, Gdykowi.

P o d k o m i s j a  u r z ę d n i c z a  komisji 
administracyjno) pod przewodnictwem p. Hal- 
bana przy udziale pp. Wojciechowskiego i 
Grendyszyńskiege, jako członków specjalnej 
komisji nądowaj dla opracowania staau orga­
nizacji Ministerstw obradowała nad konie- 
eżnośeią daleko idących oszczędności przez 
?rz#kasanie całego szeregu czynności mini­
sterialnych władzom pierwszej i drugiej in­
stancji. p. Wojciechowski oświadczył, te do 
dni dziesięciu przedstawi w myśl wypowie­
dzianej opinji zarys organizacji Ministerstw,

K o m i s j a  p r a w n i c z a  ukońezjta 
w całości trzecie czytanie projektu ustawy o 
ochronie lokatorów, która w przyszłym tygo­
dniu będzie przedmiotem obrad plenarnego 
posielzoBia Sejmu, Następnie '.emisja 31 
“łosimi przeciw 8 przyjęła uchwałę st»ier 
dza.ąeą, że stosowanie ustaw należy do sądów 
Na życzenie Marszałka Sejmu dotyczące 
sprawy nietykalności poselskiej, wyraża ko­
misja zapatrywanie, że postanowienie ustępu 
1, art. 3, UBtawy o nietykalności poselskiej, 
wedle której poseł nie może b rć w żądnym 
wypadku pc bswic s~ wolności, stosuje się 
także do aresztu śledczego.

O powrót jeńców.

W sprawie tej otrzymał Kurj. Warss, 
od specjalnego korespondenta następującą 
informację:

Artykuł szósty i siódmy umowy o pro 
liminarjftch pokojowych, poświęcone są spra­
n i* powrotu jtńeó*?, uchodźców, zabładai- 
Lów. Natychmiastowy powrót tyeh wszyst­
kich, którsy ped różaemi pozorami zatrzy­
mywani są w B*sji, gdzie przeżywają cię­
żkie chwile — sawarowsuy jest wyraźnie, 

Arty ru4 siódmy w sscsegóinośoi, prze­
widuje niezwłorsue powołanie komisji mkr- 
saasyih polsko r syjskieh, których zadaniem

linearna przechodzi zupełnie w barwną ma­
larską.

Ce da techniki malarskiej r/Bunek Pe 
rugina w jednaj i drugiej metodzie doskona 
ty i poprawny. Koloryt żvwy, farba dziwnie 
świeoąea. On to byt pierwszym artystą, któ 
ty po Aatoaello da Mesoina włcskhmu ma­
larstwu przyswoił technikę olejną w miejsce 
detyeh8M8owaj temperowej, Niektórzy jedsak 
sądzą, że malował temperą, tylko dodawał 
uteco żywicy i eleju do farb dawniej uży­
wanych z biaikism łączonych. Korzystając 
z nowej techniki, umie wydobyć po mistrso 
wsku rożne odcienia, nijanse i przejścia to- 
*ów pojedynczych. Doskonałą jest jego te- 
hnika pod tym zględcm tak w obrusach 

sztalugowych, jak i ściennych,
Jest też Perugiao malarzem architektu­

ry. Ta jego arth tektura zwyczajnie bardzo 
prosta bez wsUlkiej dekoracji, przejrzysta, 
o wyrazistych liniach. Później d-pi er o jej 
kontury stają się więcej zamglone, ta- dy ar 
tysta sztukę swoją zaczyna traktować wiecej 
po malarsku, a nie rysunkowe tylko. Naj­
częściej jest to renesansowa srehitehtura ko­
ścielna, albo centralna z kopułą, albo longi- 
tudiralna w formie dawnych bazylik o trzech 
nawach, środkowej wyższej i szerszej i dwóch 
boeznyeh niższych i węższych idących w głąb, 
zle zawsze nakrytych becikewem iklepie- 
«iem. Filary, na których wspierają się skle-

ma być urzeczywistnienie przepisów, doty­
czących powrotu polskich obywateli z Rosji.

Jeżeli się zw*źy, że pewna ilość młe 
dzieży polskiej znajłuje aię w bolszewicki 
obezach koncentracyjnych, a setki zakładni­
ków jeszcze nędzniej wegotuią w t 'secio- 
rzedaych powiatowych miait*ezkash boiszo- 
wji — to st**io się m a r , jasną, że sprawą 
powrotu tyeh ludzi do kraju stoi pod wzglę­
dem czasu na pierwszym planie,

„Tak też m usian o fą nwidoczniej w 
dłlsgsfji pclskiej, której eksperci de sprary 
jeńców poscstsli w B;dzs po pedpissniu 
preliminarza, w przekonaniu, że niezwłocznie 
będą podjęte praca komisji mieszanej prze 
widziane w art. 7. Ale przewidywania ti 
■ie sprawdziły się. Mijały dnie a delegacji 
rosyjska ais okazywała najmniejszej enęe 
do reipoezęcis rokowań konkretnych, prowa­
dzących i  o ostatecznego załatwienia sprary.

Fatnm zdawało się stać aa pneazko 
dfcir komisji sowieckiej: to przewodnicząc] 
był chory, to wyj«ehał aa kilka dni d 
Moskwy, to wreszcie mówiono, że bez so­
cjalnego porozumienia p. Joffego z dolega- 
gaefą pętaka, sprawa ostatecznie zełstwieiE 
być nie może.

Wszystkie te wybiegi już w czasie przer­
wy w rokowaniach dawały de myślenia, że 
bolszewicy nie mają zamiaru w chwili obe­
cnej przystąpić do wymiany jeńzów,

Istota sytuacji pelsga na tern, że Rzą­
dowi Polskiemu sakży i zważywszy na głos 
opinji, zależeć musi ns szybkim powrocie 
obywateli de krają, gdyż taźdy z nich prze­
dstawia jednostkę produkcyjną, zwiększającą 
bogzetwe narodowe, natomiast beisr wikom 
ns powrocie setek tysięcy czerwono-gwar- 
dzistów nie zależy bynajmniej, reszej życzą 
sobio, aby ten «l»ment niespokojny, nieza­
dowolony i 'demoralizowany z „czerwonego* 
panktu widzenia pobytom w burżuzzyjnym 
kraju —- jsk najpóźniej do BoBji powrócił. 
Niezależnie c l  tego nasi jrńey i zakładnicj 
mogą być wygrywani przez bolszewików w 
czasie rokowań, jako atut polityczny prze 
ciw nam — i tu leży drugi punkt nicbez 
pieezny.

Niepodobna jest też pominąć milcze­
niem pewnych tzrź wewnęrtnych, jakie z 
dekgzeji rosyjskiej prrt? Inrowują się na 
sewnątrz. Mówi się deść głeśno w Bydzs, 
ie  p. Jofie, saia*u;ąf swege sekretarza, p, 
Lorentza delegatem do komfeii wymiany 
reńców, postąpił wtiew decyzji Moskwy, z 
której przyjechał, wydelegowany na to sta­
nowisko p, Srg;e-p )tek,

Wydaje się, że na tym punkcie nastą­
piło starcie ducha „mirotwórea*, który dla 
podtrzymania swej sławy musi wkrótce trak­
tat z P«leką pedpisać) z wojowniczym du­
chem Kremla, który wobec niejasnej przy­
szłości, radby jeńców naszych zatrat mać jak 
najdłużej,

Takie są ogólne względy, skłaniające 
delegację bolszewicką de stosowania ^taktyki 
biernego cpo?u i g a r a  as zwłokę.

Bigasche Bundschau, niegdyś organ 
nadbałtyckie: nUmezys; ;y zbliżony de kó! 
„prawdziwych Bosian*. di'ś doskesata infor­
mowany przez Boaj n mniej jrewlziwych, 
podaje dość ciekawe eeezcgóły z pierwszego 
poaietaeeia komisji n. enzauej dla wymiany 
jeńców, które po wznowiszj« prac kenferen- 
c)i odbyło się wczoraj. Po lobno naatrój był 
dość podaie -ony, g Jy i na wstępie przewo­
dniczą/y ze etrsny rosyjskiej m ttthw zl dr 
leg8eję polską t riordz«jąiem że Pętaka nce 
wykonywa dodatkowego protokołu s 14 li 
Df pada i i?  jakoby pułkownik Rybak, re ­
prezentujący armję naszą w komisji rozu­
mowej, niu.tjlko sie opływa na lojalne wt 
konanie przyjętych przez nas zobowiązań 
licz przeciwnie, stawia żądania niezgodee

pienno luki, pod^bce raczej do smukłych p - 
tastrów. Pi zez arkady przegląda w dali kraj­
obraz, Tn zatługuje aa uwagę doskonała zna 
jomość perspektywy linearne,. P?d >m wzglę 
dem Jest wzorowy, nic wń  «rzaeić nio mo­
żna. Nic dziwnego, uesył eię prawdopodobnie 
?ersp«iktywy u takiego mistrza tei aztuki, 
jikien był Pierro dei Fr^nceschi (fałszywie 
dolia Fraicnaea nazywany).

Zasługuje dalej na nwagę j*ko malarz 
dekoracyjny. Dokorowsł sufit stanc watykań 
skich i sufit w Colleggio dei Gambio w F«- 
rugji Za howuj* on jeszcze formy architekto­
niczne średniowieczne, ale dodaje od siebie 
ornamentację groteskową, zapożyczoną od in 
u*go Umbryjczyka Pinturlcehia, którą tes. 
ostatni podpatrzył w świeżo odkrytych rzym 
akich grobach i domach, co przywalone zie 
mią i gruzem wyglądały jak groty podziemne. 
Znaie są PisturUehis dekoracje groteskow 
w S. Maria del Popoio w R ymie na skle 
pieniu chóru i w słynnej Libreria w katedrz 
Sieneńskiej, B tael zvznci później w rwofch 
Loggiach watykańskich zupełnie skielet ar­
chitektoniczny średniowieczny j soatawi ty! 
ko motywy klssyczn*>2 P »e"ino  maiąc talon-, 
do malowania głównie gracji i wdzięku, zre 
bił pod tym względem w Gambio w Peruf 
więesj swoją dekoraają, niż malarstwem figo 
ralnem. ^

(Pfkeńozenta nastąpi)



treścią umowy o zszejmie, Oczywiście, ie
* *trmy pilskie; odpowiedziano w i<M  

togoryesay sposób, ie  komisja 4o spraw 
óców ais jest farum właściwem do tego 
dzaju enuncjacji,

Po tym dość ostrym wstępie, pptoczyla 
jeszcze es r ejssa dyskusja, Podobno de* 

!*gicj* polska zażądała w sposób stanowczy 
pienia do natychmiastowego wykona-. 

*'* art. 6 i 7 preliminarzy, as co odpowie* 
P*iaąo se stroay przeciwnej, ie  wymiaes 
óńców nastąpić moie dopiero po podpisaaiu 
Waktatów.

Bzeczywiśeie sprawa jeszcze ais jest 
'•kończona. Niepodobna wątpić, ie  sd eyde* 
*aas postawa polskiej stroay przezwyeięiy 
•inręty i bolszewicy prsyparci, będą ma- 
5jó*i wejść na drogi szybkiego wykoatala 
*wr<łh zobowiązań, l a  prędzej się te stanie, 
*•* lepiej.

W kaidym rasie dsisiaj jeszcze sy­
tuacja jest taks : W Boąji saajduje się je- 
® ł'P kilka tysięcy „naszych chłopów* — 
kstoaiąst jedaa tylko bitwa pod Warszawą 
*t' Nudziła w naszych skosach koaceatra- 
tyjtyeh stokiikadsiesiąt tysięey „czerwonych
I ■■ isiatów", Wobes tej dysprosercji zda­
wałoby się, i i  stroną spoe alaie saiatereso* 
* ł »ą w sprawie powrotu jeńców aie powit-
I I  być Polaka, Tymcsasem jeduak przedsta­
wiciele „tgeiłej buriutzj * dobijają się e po* 
Wrót katdegc Polaka do Ojosysay — a rząd 
»włościan i robotników* spokojsy e los
MŚ^iademioaych towarzyszy*, których w 

*« ’ace iywią i ubierają — daje aa kaidym 
kr u de sresumiaaia, ie spiawa powrotu 
1*0!ów wesls mu aa sereu asa ltiy.

Bc eo ta k>go obchodsi w Sswdepji, 
*• Iwaa, Mikołaj esy Wasyl aie wracają do 
deihu? Go ebchedsi „Sowatrkom* las stu 
•Węcy obywateli? Nu, „prosta aaplewat*
• jui,

J]

W uznaniu zasług Y. M. C..A.

Wydsiat prasowy Ministerstwa spraw 
Wojskowych komunikuje poniisse pismo Mi- 
Watra spraw wojskowych gen. por, Sosnkow- 
■kiego do pułk. Artura S, Taylora, gen se- 
krolar&s amerykańskiego Związku młodzieży 
chrześcijańskiej (Y. M. G. A,),

Drogi lałkowniku!
Dowiedziawszy s ę, ie  ssmier&ony wy­

jazd pański do Sta< ów Zj idnoczonych swią- 
» £ )  jest z dalszą cziatalnością amerykzń- 
ekiege Związku młodtieiy chrześcijańskiej 
ha teiytorjum Bzscsypsspoiitaj Polskiej, śgie- 
ksę ekreślió poniższo słowa:

Przyjazd przedstawicieli amerykańskie* 
go Zwiątka młodiieiy chr*eśtii>ńskisj aa 
początku ruku ubiegłego do Poleki powitaay 
Wstat prset a is  a radością, gdy i  poprze- 
duła go sława dobroeifaaage i abawie. 
kego wpływu: aa iotaiersy, walczących na 
beacie aaeheduim.

Ssybki rozwój daiatalaości Zwiątka, 
•złożenie wielu ognisk życia abiorowege za­
równo dla ofiserów, jak szeregowców, tea­
trów, czytelni i paaktów cdiywesych wywe- 
»*ły uczucie aajgtębsaej wdzię sności Pola­
ków dla salachetaych obywateli wielkiej 
Atejaypn politaj amerykańskiej, a imię Zwią- 
*k budai aawsao miłe wepemnieaie wśród 
Wojska.

Jest, aajmoeaiej praekoaaay, ie dane 
•tatycaae, które paa putkowaik ais wątpliwie 
•zbierze se^sobą, oraa to pismo, któro jest 
tylko słabem odbiciem uczucia, iywioaego 
Itaes estą armję polską dla Związku mło 
daieiy chrześcijańskiej, seswelą paau, pani* 
Pułkowniku, dalej prowadzić ,tak chlubnie 
i "nocnie zapoczątkowane dzieło a dalstym 
loiytkiem dla armii polskiej,

Peaoataję prawdziwie oddany panu 
Minister spraw wojskowych

( —) SomkomU  
geaerał-poiucaaik,

«
I

V

N a s n  s p r a w y .

*  Naczelnik Państwa udzielił egsegua 
tor koasolewi generalnemu Stanów Zjea.o 
eionyeh w rasowie panu Łao Kooaa, ę- 
r»s fcoasolowi hiaoroweiau republiki ehilij- 
•kiej p.nu Michałowi Ohmytowskiemu.

*  M "t»tc“ Folski deaosi, ie  uchwałą 
fia .jf M aistrów a dnia 32 a. m, dr, Jóset 
Boetek mianowany s#Btał kemiiartem Baądu 
loiskiege w komisji deiimitacyjaej ciesayń 
•kiej Spięta i Orawy.

*  Daieaaiki rossyjskie doaosaą, ie bi* 
®k*ip wileński ks. Łosiński wywieaioay praea 
"olszewików do Bosji, m tr ł  w Smoleńsku 
" *  tyius,
n *  Btąd opraeowuj: mową ordynację do 
Sejmu, która ma być eparta aa doświaicae 
*i*ch i pomysłach, zawartych w koastytu 
®j*th i ordynacjach wyboresyeh Austrji, 
Wocb i Nienuec-

*  Wy brasy praea Badę m. Torunia 
komitet budowy pomnika niepodległości, 
ogłosił konkurs aa budowę obelisk* wyita 
cuająe 5 aagrcd aa aajleasae prace konkur­
sowe: 1 w kwocie 19.000, dalste 4 po 2 000. 
Termin nadsyłania prac upływa a diism 6 
stycsaia 1920. r hn miasta Torunia wysłano 
do Akademji s tuk pięknych w Krakowie, 
M aister;t«ra sitaki i kultury oraa do Poli­
technik we Lwowie i Wamswie. Zgłoaaeaia 
pod adresem: dr Nswroeki, Toruń, ul. Sło­
wackiego 15,

*  Międtyaojss^aicra komisja rsądatca 
ploblimłytcwa ogła&aa w pismach górnoślą­
skich eś*iftd«te&i«, stwiard tające, śe WBtelkie 
doa esiesia o riefe myck sartądteaiaeh w 
esssie głosowania są błędne, wobec csago 
ostrsega się ludność przed wieściami, aieaa- 
sługo ącymi aa wiarę, Wszystkie przepisy 
dotycaąee głosowa- a będą psdane urzędowo 
do wiadomości pubiicraej,

*  Pisma pelskie aa Góraom Śląsku aa- 
miesrciają edeawę przeciwko sgitaeji koma- 
aistycaaej pragnącej wywołrć strajki aa G. 
Śląsku. Bobotniey polscy muszą się energi­
cznie przeciwstawić tego rodzaju meehiaacjom,

Kweslja grecka.
Petit Parnie* dososi, ie na iądaaie 

pewnych csl«aków gabisetu sngieiskirgo, a 
stezrg luie Church U, Lloyd George i Curzon 
sgodstli się, by przyłączyć się do francuskiego 
punktu widzenia w kwestji greckiej, tak, ie 
jeszcze duś oczekują zgody BadyNajwyiszej, 

Ficho de Paris donosi, ie  ze stroay 
francuskiej prietłoioac, n.stępująee punkty:

1. Zwrócić się natychmiast d> a&rodi 
greckiego a ostraeieaiem as stresy Argłji, 
Francji i Włoih przed skutkami powrutu.

2. Koalicja powinna amusić nowego 
wł d?ę, ktokolwiek by nim był, by spełnił 
zobowiązania greckie wobec Koalicji i by 
prayjąt warunki, zawarte w nocie Gursena, 
mę&sy nimi amaestję dla zwolenników Te 
nizelosa i odsunięcie oficerów i urzędników, 
uwikłanych w intrygi Konstantyna, wzbro­
nienie pobytu na obszarze greckim dawnym 
nieprzyjaznym monarchom oraz kontrolę po­
lityczną i u» nsową.

3. Pewne materjalne gwarancje w kwe­
stji greckiego banku narodowego,

4 Zmiana traktatu w Senes, sscrefói- 
nle »rt, 53 w sprawie aneksji Smyrny przoz 
Grecję.

5 Zarządzenia przymusowe w sprawie 
niespełnienia zobowiązań i rewizja tc&ktatn 
pokojowego,

Ze otrony angielskiej spodziewają się, 
ie będzie moiaa jeszcze umknąć recUuracjt 
króla Konstantyna, w przeciwnym wytfdku 
naieiy utrzymać traktat se S^rres.

W cswaitok odbyt* się konferoncja na 
Dowaing Street, przy której ułoione nastg 
pującą dek irację,r jaka ma być sakemuniko- 
wnna riądowi greckiemu: Bządy angielski, 
francuski i włoski stale dawały wyraz swo 
jemu zainteresowaniu narodem groekim i do- 
,pomagały mu do zrealizowania jego najśr iel- 
stych aspiracji, Bządy te zostały tei niemile 
zdziwione wypadkami w Grecji, Nie mają 
ona zamiaru wkraczać w aprawy wer nętrsne 
Grecji, jednak uwaitją się za smustone »* 
publicznego oświadczenia, ii w rani. powro­
tu na tron grecki Buwereaa, któri-go d<iao- 
śei i postępowanie nielojalne wo ec sojusz­
ników w czasie wojny było dla nich iróćtem 
trudności, — musieliby uwsisć takie postę­
powanie ratyfikację przez Grecję aktu nie­
przyjacielskiego króla KenBiaa yna, ao stwo- 
rsyroby nową niemiłą sytuację w stasun 
ksch między Grecją a słju-Łauami,

W takim wypadku oświadczają trzy 
rządy, ie zastrzegają sabie Zupełną uwobodę 
akcji dla uregulrwania sytuacji,

Ze świata.

- 1 >

«  Wiadomość e ogłoszeniu blokady 
Bjeki wywołała w szerokich kołach w Bsy- 
siia zadowolenie widząc w tern dowód, ie 
B«ąd przystąp'ł energicznie do poprawy tra- 
atatu w Bapaiio. Dcienniki zwracają uwagę 
na to, is  stanowisko D'Aununsia jest nie- 
urpiawiedliwione zwłaszcza, is  sprawa B.aki 
zust >ł > csczęśliwiej załatwioną nii kwestja 
dalmatyńska,

Komisarz ludowy dia spr. sapr. w 
ośpowiodzi na n c ę  rządu łotewskiego w spra­
wie reewaknacji ucdociców oświadczył, ie 
rząd rosyjski pray reewakuaeji kieruje się 
tylko zasadami przynależności państwowej 
bez nzględu na narodowość. Nota łotewska 
podniosła, ie  między reawakuowanymi jest 
wielu iydów,

—  Gzic&enm wystosował do angielskie­
go minięta spraw sagr, netę, w której sa- 
znaezn, io B  eja zawsze ^iczerzr pragnęła 
niwią.*kin steauąków pekojonyd je l^ ak k

Wb-«ll i< jej umiłowania w tym kierunku roz­
bijały cię o opór Anglji, która pod rosmai 
tymi fotorzmi zwlekała z zawarciem umowy 
hasdl wtp. Jeieli Aoglja nadal trwać b^due 
na stanowisku przew iania, wówer/s dalszy 
pobyt Krazsiaa w Londynie okaie się bez­
celowym,

=  Sejm flslanizki przyjął w trzeclem 
czytaniu traktat d«rpadzki z rządem sowietów,

»  Potwierdza się wiadomość o zawar­
ciu drugiego rezejmn między Turcją i Ar- 
menją,

<=Stompa donosi z Tryjestu: Nie jest 
wykluczone, ii D’A«auizlo zmieni swojo 
stanowisko. Wystał on jednego z najwier­
niejszych swoich zwolenników do Bzjmu, 
aby przedstawił rządowi jago peglądy.

— SUrazy bumistrs Gdańska Sahm 
wyjeidia do Genewy, Wyjazd ten wedle 
daienników tutejszych stoi w związku z osU- 
tecssem wyjaśnieniem kwestji polskiegofmtn* 
datu wojskowego w Gdańsku, oraz z oświad­
czeniom M nistra spraw sagr, Sapiehy na 
ostatniej koaforeueji prstdc tawideli prasy 
w sprawa.h dotyczących Gdańska,

»  Woj^*»y komunikat moskiewski z 2 
b. m, Front nótaoeny: spokój, Frant zacho­
dni : w rejonie Dryssy udało się nasze ed- 
działy na nową tin;ę demarkscyjną. .Bzeka 
Dryssa 12 wiorst na yotudniowy wschód od 
miasta Dryssy, miejscowość Wołynek w re- 
joni i Słueka, 20 wiorst na północny zachód 
i 25 wiorst na pełudniowy zachód od Słueka, 
Utarczki z bandami Bałaehowieza, Na innych 
frontach bez zmiaay.

Lwów —
Żołnierzowi swemu u  gwiazdkę.

N» wezwanie komitetu „Wszyslke di. 
frontu* złącspły się wszystkie stowarzysze­
nia, pracujące dla dobra Żołnierza, w jeden 
wielki komitet gwiazdkowy, którego eelem 
jest urządzenie Gwiazdki dla 29 tysięcy i»ł- 
steny, zarówno frontowyeh, jak garnizono­
wych i przybyw.jąeyeh w szpitalach.

Na czole komitetu stsnęło pretyijum 
tenorowe, w skład kt> ega weszli: Ks, Ar­
cybiskup Bilczewski, Del. Bządu dr. Gałecki, 
gen, hr. L .»csan  i prez, Neumana, a prze­
wodnictwo komitetu wykanawezage .objęła 
p, Bzglanowiczowr.

rraca rozdzieloną została na 4 sekcjo: 
szpitalną, garnizonową, frontową i dochodo­
wą w których panie komitetowe, od chwili 
powstania g«rliwie pracują,

Staraniom sekcji dochadowo-finanaowej, 
której na razie ~rzypadta największa praea, 
a aa czelo której stanął komitet Obrony 
Państwa, opodatkrwata kongregacja kupieoka 
zarówno chrześcijańska jak i żydowska swych 
człsnków na rzecz Gwiazdki dia Z jłn i.rz . 
znacznymi kwotami, po sklepach zaś, które 
się dotyehezas aieopod*tk»w aly, rozpcezaą 
p»nie komitetowe, zaspa.rzon. w listy skład- 
sowa (z pieczątką komitetu gwiaadkowego) 
zbiórkę.

W tych dniach rozpoczyna się tei kil­
kudniowa ciągła piórka pań komitetowych 
po restauracjach, kawiarniach, cukierniach
1 łtkalaeh śniadankowych, a ks. Arcybiskup 
Bilczewski zezwolił w jedną z najbliższych 
miedz.ul zbiórkę w kościołach,

Komitetowi udał# się tsi z zyskać na 
woey uthwały Baty miejskiej, znaczną kwo­
tę z podwyi, zenia biletów tramwajowych o
2 Mk. w dniu 39 listopada, Ponadto sokeja 
dochodowa rozpoczyna w sobetę dnia 4 gru­
dnia szerrg prt»Jt:ębioratw „Wes.łym wie­
czorem* w salach kasyna wojskowego, eo 
niezawdnio znów wzbogaci kasę komitetu, 
nadwerężoną już wydatkami na ciepłe części 
ubrania, które aię dla iolaiersy przygotowu­
je, Ostatnio zaś prasa lw.waka zaofiarowała 
komitetowi Bwą Berdeczną pomoc w pracy 
otwierając na -amsch dziennisów ewy:b listę 
skłsć k. Komitet ma głękskie przekonanie, ie 
całe społeczeństwo pilskie poprze bez waha 
nia tę akcję, ie za pięknym przykładem na­
sz eh kujaów, opof tku.ą się takie i i»ae 
zrzeszenia jak n, p, Gremium aptekarzy, ł  ba 
lekarska, Instytucje finansowe i t. d. aiuby 
w tym roku,,przy ^uizalme ostatnim, w któ 
rym społeczeńitwo urządza Gwiazdkę iotnie 
nowi, — kaidy isłnierz został obdarzony, 
Lwów, który za swoją odwagę i męstwo tak 
zaszczytnie został odznaczony, dowiedzie, te 
umie tei swym dzielnym obrońcom być 
wdzięczny, Wszelkie datki składać meiaa w 
lokalu komitetu Obrony Państwa (Jag elloń- 
ska X) lub w lekalu Wsiystko dla Frontu 
(pi, Akademicki 1).

Obowiązkiem każdego obywatili
jest nabywać

S t  Polski Pożyczki PaiJtfi)W|,

Zt Zwlązke sędziów Małopolski.

Sekcja Lwowska,
Bpramedanie e posiedsenia Wydtiału $ dnia

28 listopida 1920.
1. Prezes zdaje sprawę z wyniku tu* 

djemeli u Wfesmini»tra dr, Morawskiego, 
pedczas której delegacja n am  przedstawiła 
stanowisko i iądsnia Związku w kwestjach 
aktnalsych, taawiasyeh na estitnieh kilku 
posiedzeniach wydzi*łn, jako to : kweatję 
przyznania sędziom T. i TL kl, rangi pobo­
rów grupy bezpośrednie wyż izej, kweatję 
peliczemia lat\słutby, spędzonej w Państwie 
Pohkiem po myśli § 18 rozp. wykon, do 
astawy z 13 lipeą 1920, kwestję przyznania 
egzaminatorem z zaw&du sędziowskiego taki 
za egzsmiaa adwokackie i notzrjalne, kwe­
stję redukcji personalu sądowego.

Wiceminister wypowiedział się ze swej 
strony co de pewyiiiyeb kwestji, aio ukry­
wając, ie  ich załatwienie po myśli naizoch 
iądań napotyka na trudnośei głównie za 
względów budżetowych z wyjątkiem oczywi­
ście kwestji redukcji personelu, e ezam w 
sądach nie ma mowy. Go do projektu pra­
gmatyki słutbowej, to dział pierwszy jest 
s i  opracowany i będzie wkrótce udzielany 

Związkom i prozydjum do zaepinjowauia. 
Zmiana postanowień wspomnianego wyżej 
§ 18, zdaniem wiceministra moiliwą byłaby 
e o przeprawadzenia chyba w drodze noweli 
do ustawy,

Po wysłuchaniu tęga eprawozdania, 
uehwalsne oznaczyć termin wyjazdu delega­
cji do Warszawy na połowę grudnia, a przed­
tem przygotować potrzebna memorjały, ewen­
tualne bci projekt noweli, o której wspomniał 
Wiceminister Morawski.

2. Zb sprawozdania sekretarza dowia- 
dejemy się, ie Gt. Kem. prac. pańitw, inter­
weniował u prezesa dyrekcji domen i lasów 
w sprawie podwyiki cen drzewa. Wedla za­
pewnienia p, prezesa, ces a s inego drzewa 
opsłewega nie będzie w bieżącym sezonie 
podwyższona, natomiast ultdz mają podwyż­
szeniu wynagrodzenia za dostawę do domu
i za porąbanie, na co Ztrząd domen niema 
wpływu,

3. W toku obrad przybył na posiedze­
nie delefat Sekcji krakowskiej dr. Winde- 
kiewicz. .Serdecznie powitany przez prezesa, 
zainicjował dyskusję nad kilku sprawami 
rspólnemi dla obu Sekcji i podał poglądy,

jakie w tych sprawach objawiły się w Stkcji 
krakowskiej, Z dyskusji tej okazało s ę, ie 
w kwestjach zassdniezyeh niema rozbieżno­
ści między zapatiywaniami obu Sekcji,

Sprawa posunięcia sędziów T. i TI, 
rangi do grupy be' oś;ednio wyiszej dałaby 
się zdaniem dr. Windtkiewiczs załatwić dro­
gą pośrednią, którą szczogółowo przedstawił, 
oświadezzjąc gotowość wypracowania odpo­
wiedniego projektu które Wydział z podzię­
kowaniem przyjął,

Go do ustawy emerytalnej przyrzekł 
Ministsr Nowodworski (w czasie swego po­
bytu w Krskowiej udzielić projekt rządowy 
Związkowi do zaop niowania, a nawet zapro* 
aić w tym celu delegatów Związku do War­
szawy na konferencję. W sprawia wydawni­
ctwa „Przeglądu sądowego* przedstawił dr. 
Windakiewicz trudnośei, z jakiemi ta wyda- 
wniotwo walczy z powodu wzrostu cen pa­
pieru i kosztów druku. Ministerstwo spra­
wiedliwości przyznało na ten cel jeszesn 
przed kilku miesiącami redakcji „rrzeglądu* 
znaczniejszą subwencję, jftórej jednak do­
tychczas, mima usilnych starań, nie zdołano 
zrealizować, Subwencja ta wystarczy zale­
dwie na pokrycie zaległości w kosztach dru­
ku, zachodzi więo konieczna potrzeba wy­
datnego podwyiszenia cen prenumeraty, 
Uznano jako jake odpowiedzią kwotę 15 Mk. 
kwartalnie dla członków Związku, a 20 Mk. 
dla wszystkich innych abonentów. Bez tej 
podwyiki muBiiuoby zawiesić dalsze wyda­
wanie naszego organu, do ezego dopuścić 
nie można,

Z inicjatywy Ministerstwa sprawiedli­
wości są w toku obrady prezesów sądów 
apelacyjnych nad sprawą po4wyistenia gra­
nicy wartości se względu na kompeteccję 
sądów w sporach cywilnych. Po wysłucha* 
n u  zdania dr. Wiadak ewicza uznał Wydział,
ii ntleisłoby podwyższyć tę granicę: dia 
spr .̂w dr.b asgowyeh na 1000 M k , dli kom- 
petineji sądów powiatowych de 19.000 Mk., 
przekazać sądswnictwu jednoosobowemu przy 
t „buatłaeh wszystkie sprawy majątkowe (o 
ile nie naleią do są4ó* powiatowych) bez 
względu na wirteść przedmiotu sparu. a p*sy- 
nzimniej przy wartości do 100 009 Mk, 
W sprawie ssocjscji zakomunikowane sebie 
ws&j«maie poczynione kroki celem poparcia 
dąi ń do s*ł»ienta jednolitej organizacji tę* 
duowskiej dla całego terytorjom Bseczypo- 
epolitej i przyjęto. jako przedmiot do prac 
przygotowawczych projekt dr, Windakiewi- 
esa, by skore uda się taką organizację stwo­
rzyć, upamiętnić ten fant sgóinym Zjazdem 
sędziów polskich w Warsrzwie, ee przypu­
szczalnie będzie mogło nastąpić w połowi*

i p riju łe g t ręka



Omawia o  również 8K&wę podyyiste 
ni a należyto! i sadowych i postanowiono 
sprawę tę przedstawić Ministerstwu podczas 
pobytu delegacji naszaj w Warszawie.

Wreszcie stwierdzono s iywem zadowo­
leniem hormiinję pausjscą misdzy obu Sek­
cjami Zwitka, przycicem aa gapresaeaie dr. 
Windakiewissa uchwalono |r y sposobnośw 
wyjaxdu do Warszawy wsiąd udział w posie ­
dzeniu Wydziału Sekcji krakowskiej.

4. Po pożegnaniu dr. Windakiewieza. 
który mając eses ogranicz ay. ais mógł dtu 
żej brirć udzfcłu w posiedzeniu, załatwiono 
dalsza częśl porządku dziennego i uchwala­
na fsyzaad rrmunerscję dla woźnego Sakeji, 
oru  urządzić następne sebraaio tawarzskia 
spólnia ze Zwitkiem ri^okatów polak ich 
w sobotę dnia 4 b. » ,  « g :dz. 8 wiecs«ras6 
w hotel® K-akowskim.

5. Wysłuchano referatu k«l. Bańko­
wskiego i Laimanna w sprawie zatwi»rd**i* 
aia reguUainu er?»aości Gl. Kimititu. prac 
państw, Po dłaższej dyskusji uehw -lono 
regalisun ten zatwierdzić z tą tylko z&ianą, 
i *  Związek iąda dia siebie 2 głosów sta- 
aowazy h w Komitecie,

6. Odczytano pisma Kół w Kołopiyji i 
w Sanoku w sprawie poparcia akcji sędziów 
«  Częstochowie calem stworzenia jednolitej 
organizacji sędziowskiej dia aałcgo obszaru 
Bipp. U-bualono odpowiedzieć w m»flkchwa­
ły pewsfętej n® poprzedniem posiedzeniu.

7. Uchwalono poprzeć aemorjał Koła 
sfdziów w Z{o«łow’e, wyst s zwany do Mi­
nisterstwa sprawiedliwości o rozłożenie spin- 
ty zaliczki ewakuacyjnej na czas dłuższy i 
na mniejsze raty.

Dla n rzed ói i n rzetn itó w !

K l u c z
do obliczania dodatku za wyższe 
studja i czasowych wysług dla 

wszystkieh kategoryj.
wyszedł z druku i jest di nabycia w ekspe­

dycji, ul. Osj»rsiif>?kiego i. 12.

Cena egzemplarza 8 Mk. 
z przesyłką poczt. U Mk.

Bruszura ta w formach i°. zawiera dokł-dee 
obliczenie d dstfeu, począwszy od 2 6% do 

160%  i od każdego teimiau,

Ltcóto, dnia 4 grudnia 1920,

Knlenitara.
N i e d z i e l a :  5 grudnia.
Bzym. kat,: Saby ap,
Sr. kat.: F/ł* mona ap.
Słowiański: 8?>tesław#.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 43 

rano, zachód o godz. 4 min. 2 wieczorem. 
Temperatura e gcdxinin 19 w psłudnie

0

P o n i e d z i a ł e k :  6 grudnia,
Bzym. kat,: Mikołaja b,
Sr. kat.: An»f łsh a,
Słowiański: Jarogniewa.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 46, 

zachód słońoa o godzinie 4 minut 2,

— Wiz; tac Ja  Ministra R a ta ja . Mini­
ster oświaty Bataj odbył wizytację szkół w 
Posianiu, Młodzi eł i naucsydelstwo Ministra 
podejmowały owacyjnie.

— K onferencja prasowa. D»U7b.  m. 
o godzinie 11 p zed południem u Prezydss- 
ta Ministrów Witosa cdbędsie się konferen­
cja prasowa, na którą prósz przedstawicieli 
pism warszawskich zostali zaproszeni reda 
kterowie pism ze Lwowa, Krakowa, Cieszy­
l i ,  Gdańska, Poznania i Litwy.

—  Nowy poaatek. Jak depesi Nuród 
Ministerstwe przemysłu i baadlu rozsiało do 
rozmaitych instytucji bankowych i sriemy- 
słowyeh kwestionariusz wraz z projektem «- 
stawy o podatku ed obrotów, przewidującej 
«y i i  tę 1 prc od obrotów. M ninterstw® prosi 
odnośne instytucje « wyrażenie swej opinj 
co do tego p-ojektu.

Wyszedł ■ d raka Nr. 1°9 .Dziennik* 
Ustaw B«eexy*ospolitej Pul kiej* z dnia 80 
listopada 1930 r„ zawierający treść nastę­
pu jąey :

715, Bozporządzenie Bady Minerów 
s dnia 4 listopada 1920 roku w pnadtnioeie 
przekazania Ministrowi Prz mysia i Hsnd'u 
spraw, dotrętących górnictwa i hutnictwa, 
gazownictwa, gospodarski elektrycznością o 
ras miar i wag na obszarze byłej dzielnicy 
pruskiej.

716. Bosporsądtenie Ministra Kolei Ze- 
flaznych z dnia 26 ptźiziernika 1920 r. w

sprawie mtusłnień przepisów, kolejowych 
ajencji celnych.

717. Bezporządzsnie Ministr. Przemy­
słu i Handlu z dnia 6 listopada 1920 r. w 
przedmiocie uregulowania produkcji węgla 
kamiennego,

718. B  sporządzenia Przemysłu i Han­
dlu z dnia 9 listopada 1920 r. o zniesieniu 
sekwestru Vń :i.

719. Bosporządzeaie Ministra Aprowi­
zacji z dnia 19 listopada 1920 r,, uchylające 
rozporządzenie w przedmiocid obrotu bobem, 
wyką, rzepakiem ozimym i letnim, łublmm, 
seradelą i ich przetworami.

720. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
x dnia 19 listopada 1920 r, w przamiocie 
prsyjmswnnfa ia* inkufowmych obligacji au 
strjaskich potyczek wojenny h przy wypła­
tach na 5 proc. wewnętrzną długoterminową 
potyczkę państwową z rokn 1920.

721. Bozpor**Ji*e*ie Mfnictra Kolei Za­
leżnych z dnia 22 Intopud* 1CJ0 r. w przed­
miocie psdwytszeaia taryfy osobowej i ba­
gażowej.

728. Rozporządzenie Ministra Kolei Że­
laznych z dda 22 listopada 1920 r. w przed­
miocie podwyiszenia Tarjfy Ogólnej na prze­
wóz towarów, zwłok i zwierząt, obowiązują 
cej od dnia 1 czerwca 1920 r,

723. Bo porządzenie Ministra Przemy­
słu i Handlu z dnia 23 listopada 1920 roku 
w sprawie ustalenia cennika skór surowych,

724. Rozporządzenie Ministra P* ,cv i 
Opieki Społecznej zdiii«t'6 listopada 1820 r.
0 podwyższeniu maksp&tlnej płacy ustawo­
wej dla osób, ubezpieczonych w kasach cho- 
rych,

725. Bozperządzenie Miaistra Kaler Że­
laznych z dnia 24 go li topada 1920 r. w 
przedmioeie podwyższenia wysokości odszko­
dowania za zaginięcie, uszkodzenia lab brak 
wsgi bagziu oraz przesyłek towarowych,

726. Bozporządzenie Ministra KoI*i Że­
laznych w porozumień u z Ministrami S far­
bo i Przemysłu i H«ndla w pmdm oeie i-oi- 
wyfsienip od ^nia 1 grudnia 1920 r. taryfy 
osobowej w klasie 111 i I I  linjach T.wsrsy 
stwa Akcyjnego Łódzkich Wąskotorowych 
Eiektryczsych Kolei Dojazdowych.

— Ministerstwo poczt 1 telegrafów 
w Warszawie do*9S': Między narodowe binrs 
«ełegr. fiezse w Bemie (ftzwajcarja) kemuni- 
katerp Nr. 135/30 zawiadamia, te połąciema 
telegraficzne z Aatignon ąlcdfe zachodni^)
1 St. Fitta (wyspa św. Krzysztofa — Indje 
zachodnie) wznowić-*

Wenłsg tflegraficznege doniesienia 
międzynarodowego Biura Unjl telegraficznej 
w Bernie (Sswajcaija) Z urząd telegrafów we 
Francji z powodu częstych nadużyć przyj­
mować będzie at do czznu wydania rowege 
rozporządzenia telegramy z zapłaconą odpo 
wiedzią tylko wtedy, jetali ilość zapłaconych 
■łów eopowisdzi wynosić będzie najwytej 
15 słów w telegramach zwykłych a 5 słów 
w telegramach pilnych.

— Prezental. Ministe stwo W jzs sń 
Religijnych i Oświecenie Pujlideego reskry­
ptem z 5 patd»łernika 1920 1. 5309 nlsie 
iiło ks, Wojciechowi Szafrańskiemu probo 
szesowi w B  dymnie, erezanty na rz. kat, 
probestwo regiae collotionis w Samborze.

— Odbieranie mundurów. Wydział 
prasowy M nistersiwa S. W, k munikuje:

Poniewat zdarza się, te i«ndsrmi za 
bierają mundury bezterminowo urlopowanym 
t  ło e som po prfybyciu do m ejsca ich a«- 
mLszk? jie ,  wyjtśaia k ę ie w myśl uchwały 
£e)ma ustawodawczeg» a dnia 11 iietcptda 
1030 r i rozkazu Ministra S, W., odebranie 
mundurów wojskowy, h bezterminowo urlo­
powanym, mota nastąpić di^iero wtedy, gdy 
bezterminowo urlopowani, nie posi*dający 
ubrań cywilnych, w miejscu swego stałego 
pobytu na nowe nie zapracują.

— Dyrekeju k o le jl państwowych we 
Lwowie donosi:

Z dniem 4 grudnia b, r. wznawia aię 
między Lwowem i Bzeszowem ruch pociągu 
osobowego Nr. 28 (odjazd ze Lwowa 17 05) 
a od 5 gjudnla b, r. pociąg powrotny Nr. 
41 (przyjazd do Lirowa 16 55).

— Sekcja  111. (budewlanz) B»dy miej­
skiej na odbytem w dniu 30 listdpada b, r. 
posiedzeniu przeprowadziła obszerną dysku 
e j} w sprawiz rozpisania konkursu na plan 
regulacyjny dla m. Lwowa, uchwaliła zasa­
dniczo pi zasUć przy konkursie ogólnym. 
Dla wyznaczenia wysokości nagród odesłała 
sąrawę miejskiemu Departamentowi techni­
cznemu do sprawozdania na następnem po 
siedzeniu,

— Wyrok sądu polowego. Wydział 
prasowy Min sMrstwa Spraw Wewnętrznych 
komun koj», te wytokiem sądu wojskowego 
zasądzeni' zostali na karę śmierci la  zbro 
daię piondrewania podporucznik Karol S ke- 
łowaki oraz az«r gowsy Franciszek Kieliszo-

ski,  Krzyian - Mzślanka, Fel ks Klimek. 
Klimek Klej*an, Stanisław Gnybowcki i Sta 
n eław Sak, za zbrodnię zaś zabójstwa sąe-f 
regowcy: Stanisław Sak i Stanisław Wiktor '

Wszystkie te wyroki zostały wykonane. Po 
nadto sa zbrodnię ploudrowan^a z powodu 
wieku sprawców poniiej lat 23 skazani zo­
stali na karę cętkiego więzienia na yrzeetąg 
lat 10 szeregowcy Jozef Adrian i Józef La- 
reawski,

— Powtórzenie W ieczora O. W Ilae’a. 
Pierwe r wieczór Związku literatów polskich 
poświęcany życiu i twórcsośsi O. W;!de’i  
zdobył sobie wysokie uzaaaie całej prasy i 
publiczności, której mierna część z żalem 
odeszła o* bram Kasyna b z biletów.

Na ogćlae więc iyezenie wieczór O 
Wilde’*  będzie powtórzony z tym samym 
irogrsmem (prelekcja p. J .  Pirandowskirgo 
i „Balkdz więzienna” reć»tacja p. Janusza 
Kozłowskiego) we wtorek, 7 grudnia, o godz. 
7 wieczorem, w sali Kasyna i Koła literacko- 
artystycznego.

Bilety wcześniej do nabycia w księ 
tarai Alteaberga, Dla członków Związku, 
Kasyna i Koła lit.-art. bilety do nabyeia co­
dziennie wieczorem w Sdkretarjacie K:syn* 
i K iła lit.-srt,

— Stypendja Książnicy P olsk iej. 
Książnica Polska T. N. S ;W  oddała d» dy- 
spezycji Bady Wydziału F  lszificssfgo Uni 
wersyt«tu Jasa  Kazimierza we Lwowie dwa 
stypendja po nięć tysięcy marek z fuaduszn 
„Puc Geogri fle^nych B, Bemera". Stypen­
dja owe zostały nadane PP. Stefaaji Dcnk- 
nerównej i Małgorzacie Schallsnberiance za 
wytrwałą i owoesą działalność i aaukową w 
Iastytucie Geograficznym Uniwersytetn lwo­
wskiego.

f  Stanisław Szezntowski. W Warsza­
wie zakończył życie współredaktor i sekre 
tarz rodakeji Surjera WarssamMego, były 
kierownik Kurjera Codziennego ś. p, Stani 
sław Szczutowski,

— Kradzież w Mnsenm narodowei t 
■W Krakowie. W ostatnich dniach ekrsdzio 
no w Muzeum Ciapskich dwa obrazki rz bot? 
francuskiej z XVIII. w, wykonane toeheiką 
e jlon eó (malowidło pod szkłem) przedst? 
aiająse sceny biblijne, 1, „Zabicia Abla*, 
młody “Mowiek trzymanym w ręsu kijem 
bija leżącego na ziemi młodzWńza; pierwszy 
w ezacie brunatnej, drugi w czerwone'. 
W głębi na lewo dwie niewiasty, z których 
iedna stoi przy etudn* z naczyniem na w«dę, 
draga siedni trzymając jagnię, #bt>k owca, 
W głębi na prawo biegnący młody cilowick, 
d&m i drzewa, na lewo dalsza okolica. Wy 
miary: Wysoktść 26 cm. sz»r. 35 i $ół cm. 
W kilku miejscach farba odpadu, 2. „Wy­
pędzenie Hagary” : w środka młoda uiewia 
sta idąca wprost w szatach czerwonych fał- 
dzistych, za rękę prowadzi małego chłopca 
Po prawej stronie męŻJłyzna wykcnywujący 
gest lewą ręką. W głębi na ganka kobieta 
i dziecko. Jako tło zabudowania murowane, 
na lewo,rośliny. Koloryt przeważnie żółto 
czerwony, Wysokość 26 cm., szer. 35 i pół 
em. W *lku miejt-a h farba odpadła, w na­
rożniku górnym na lewo stkło pęknięte. Dy 
rekcję Muzeum Narodowego wyznacza na­
grodę 2000 Mk. za odnalezienie tych obrazków

— Aresztowanie szpiega ulem lesk ie­
go. (Ży) W Nakle w Poznańsk em areszto 
w#no pod zarmteas szpiegostrwa niejakiego 
£  nesta Sehuhmachera, organizatora centrali 
handlowej „B it”. Przy aresztowanym znale­
ziono tajne rozkazy wojskmwe z Berlina 
Śledztwo w toku.

— Pom nik Górnoślązaków. Komitet 
plebiscytowy w Sosno-ca w»budował aa 
emeaUrzu pomnik dla Górnoślązaków, który 
polegli w walce z Niemcami podczas powsts 
nia na Górnym Śląsku i na taatijsz-m  cmen­
tarzu zoebli pochowani, Na uroczystość po­
łączoną z odsłonięciem pomniku, spodz ewanr 
jest liczny zjazd 12 grudnia b r,, w którym 
wesmą udział przedstawiciele S - ja u  i Biąde. 
Kimitct odwełnjo się jednocz iśnie do ofiar­
ności publieznej i prosi ażeby ofiary na m c i  
cbthidu składać w Banka handlowym w 
Warszawie.

— Z Ameryki. Liczba osób prosxących 
o pozwolenie na pryjazd do Stanów Zjedno­
czonych wzrasta codziennie. W Palmo, ocze 
kuje około 70.000 osób na okręty, a co mie­
siąca przybywa do Am ryki tylko około 2000 
osób z powodu trudności transportowych.

Przywódca robotników Gampers zapro­
ponował w uwzględnieniu tego, ie Stany 
Zjednoczone liczą około 2 miliony bezrobo 
tryih  zabronić emigracji da S asów Zjedn. 
na 2 lata,

— M iljoner Trocki. Jak donoszą pi­
sma warszawska, Tracki w jednym z km  
trów w Brazylji ulokował 80 milioiów rubli 
w złocie.

— Pończoszki t W Paryża niezliczona 
ilość kobiet zachorowała na zapalenie płuc.
Sądzono, ie  to powrót epidemii grypy, je­
dnak jeden z profesorów fakultetu medyczne­
go objaśnił, ie  powodem tego jest lekko 
myślaość s-nrch  p*ń,  które obecne noszą 
cienkie jedwabne Tończoszki.

— Tancerka zdrajesynl. Ostatnie 
syrzysięienie yr. cci wio sowiet-m w Moskwie, 
ustało sdjradipne fn e i  pewną tancerkę, któ­

ra była we wszystko wtajemniczona. Taicef
kę tę późaiei z zemsty uduszono. Z osób 
które należały do sprzysięieaia, rozstrze* 
lano 60,

Na ja k i  okres małżeństwa p r ij*  
pada najw ięcej rozwodów! Na pytanie to 
«dpowiad*ją statya yczne wykazy, przepro­
wadzone priez pewnego angielskiego adwo­
kata. Prawnik ten zadał sobie trud zestawie­
nia wszystkich procesów rozwodowych, jakie 
toczyły się od lat 29 w sądach angielskich 
z t<rgu właśais panktu widzenia, W tych czi* 
s&ch właśnie liczba rosr-odewych procesćc 
wzrosła bardzo w Wielkni Brytanii. C® do 
kwestji: która ze atren w t i j  epoce była 
„stroną winną”, to zdaje się, że był y- ^4  
wifcej daleko kobisty, Największa szę^ć te- 
zwodów prsypadt ns esokę miedzy 10 a 29 
rakiem małżeństwa. Ten drugi dziesiątek 
zwłaszcza j«st pono najniebezpiecziiejsaj® 
szkopułem dla mtłżeństw.

— Wesoły W ieczór na dochód Gwiaty­
ki dla żołnierza odbędzie się dziś w sobotę 
o godzinie 8 wieczorem w s J tc h  Kzsyl* 
wojskowego. Wieczór ten będzie miłą nie­
spodzianką dla pubiicsnaści, która niouwo- 
łnie tłamni* pospieszy; by usłyszeć piosnkę 
wesołą, menolog dor*ip*7 . by się uśmisć i 
abawiś, Na sali uatawiene będą stoliki, bu­
fet, zaoratrzeny w dawno niewidziane snU’ 
kety ki.’ W przerwach i po skeńczoniu pro­
gramu przygrywać będzie nm ykt wojskowa, 
Bilety wg- ?śniej do nabycia w m**nsyn!c 
nut Pcłcnie' k e jo  i w sobstf wieczorem w 
Ktsjnie woiskowem przy kasie.

— Kongregacja IłniecI M arji w Saerć 
Ooeur Ławiaż-BBia awoich człearó**, ie wy­
jątkowo w tim  roku, weźmie udział wr 
wspólnem nabożeństwie S6dalicjja$m dnu 
8 grudnia o godz. 8 rano w kościele OOi 
Jezuitów.

Telegramy P. A. T .

Wyjazd Naczelnika Państwa.
Warszawa. Naczelnik Państwa ud»ł s?ę 

w towarzystwie gen Bydza-Smigłrgo do
miejsc* postoju pierwsrei dywizji na urscz-’ - 
stofć ozdobienia sztandaru dywizji orderem 
„Virtuti Militari”,

Zwolnionie nauczycieli z wojska.
Warszawa. Pisma dzisiejsze zawierają 

rozkaz Ministerstwa spraw wojskowych w 
sprawie zwolnienia s wojską nauczycieli szkół 
pewszechaych,

Reforma rolna w Mifoyolscr.
Warszawa. W najfei isiyeh dniach od­

będzie się yosiedzenie pesłów małopolskich, 
na którem omrw^ie będą Bfrawy swią-

i

Repertnar T e a tr*  a ie jsk ie g e .
W sobotę 4 grudnia e godz. 3 po poł. 

„Pan Dawszy”, komedja,
W s botę 4 grudnia o godz, 7 wieci 

„Otelb”, oper#.
W niedzielę 5 grudnia s g, 3 30 popoł. 

„Piłudniea”, dramat,
_  W niedzielę 5 grudnia o g, 7 wiesz. 

„Rozwódka”, operetka.
W poniedmłsk 6 grudnia o g, 7 wiec*. 

„Aida”, opera,
We wto rek 7 grudnia o godz, 7 wiecz, 

„Bizwódka”, operetka,
W środę 8 g udnia s godz, 3 po poł, 

„Kordian”, poemat dramatyczny.
W środę 8 grudnia o godz, 7 wiecz. 

„Cyrulik sewilski”, opera.
Czwartek 9 grudnia o godz. 7 wiecz. 

„Cyranem warszawska”, sztuka w 4 aktizch 
Ad#ifa Nowaczyńskiego (nowość),

Piątek, 10 grudnia o godz. 7 wiecz, 
„Cyganeria wamawska* pe raz drugi.

Po klidem przedstawieniu wieczornem 
czekają wozy -tramwajowe we wszystkieh 
kierunkach,

P . Kazim ierz Granat znany już u 
nas kompozytor, poświęcił Tow, śpiewtekie- 
mu „Brbo* cztery k» artety a z gł«sy męskie 
pod tytułem: „Z»w i odzew”, „Pieśń bojo­
wa", „Naaz sztandar* (do iłów Konopnickiej) 
i „M rsz Hallera”.

Pomysłowy i umiejętny układ, żwawa 
rytmika i polot, dobrze zasosowany do tekstu 
ilustrującego zwycięski pochód naszej Armji, 
znpewiiia'ą tym utworom w chwili pierwsze­
go wykonania sukces niewątpliwy, (f n)



•»B z parctiacją a i i r t a i  sposoby »• 
Nbieiomis dzikiej parcelacji i przeprowa- 
f*etia reformy rolnej we wschodniej Ma- 
wjeSace

Nauczycielstwo a Górny Śląsk.
Warszawa. Na ostatniem zebraniu xa- 

f*ądu warszawskiego sidizialn świątku nan- 
c*ycieSstwa szkól powszechnych, postaso- 
*ioRo wezwać nauczyeielstw# os,ićł pawste 
cb*jeh do jedaor zowego opodatkuwaa;a się 
*> rzees plebystytu ca Gfrmym Śląsku, #o 
bfi|itznia w eskołach zebrań naus*?ciel«ki«h
*  celach agitacyjnych. do zbierania wśród 
wdticów składek aa rzecz plebliscytu e m  
jo przeprowadzenia takiej gsmej akcji wśról 
ni&twy szkolnej.

Glosowanie nad konstytucją.
Warszawa. Wczoraj prezydja wszyat 

***h klubów poselskich sejmowych wezwały 
*»oich członków da jaw 'eiia się feezwarui 
*owo sa pflsietSswmiu Sejmu dni* 10 b, m...
*  którym to dniu odbędsie się w labie flo ­
towanie nad konstytucją.

O przyszłość Litwy.
Warszawa. Pis®*- donoszą: W War­

stw ie bawią obeeaie członkowie wileńskiej 
*Jmc*ac*wej komisji rządzącej pp. Iwane- 
WBki (sprawy zagraniczne) i Eagel (s irawic- 
Śliwcść). Komisja rządz*e& obstaje przy tem, 
tby wzrai woli ludności ziemi wileńskiej 
śał Sejm Litwy środkowej, którego otwarsj* 
bsatąoi w sołewśe stycznia 1921. Komisja 
ł*ąd*ąc» zapropeauie Sejmowi r-decyd^wa 
kie, esy ziemła wileńska ms wejść w skłid 
P*ństwa PoIski'g* czy też litewsk'*go. Ia- 
*?ch sposobów rozwiązania probiera tu ko­
misja proponować nie będzie uważając je  w 
obecnych warunkach sa bezprzedmiotowe,

Warszawa. D* ś p.zyj i l ia  do Warsta- 
»an y  diialacz litewski, domniemany pre- 

*ydsnt L twy kowieńskiej p Brzyskr.

Z konstytuanty gdańskiej.
Gdańsk. Wcsorai odbyło siu poufne 

Posiedzenia komisji d!a spra*' zagranicznych 
konstytuanty gdańskie?, poświęcone sprawie 
totatnich wywodów Ministra spraw ztgraai 
e*zych ki Sapiehy wobec przelat^i^eM 
Prasy warsiawskiej. Wywodom tym k«, Sa 
lichy tutejsze kola niemieckie przypisują 
Poważne znaczenie Sfery rządzące Gdańska 
hi® c*ekając a« (flcj^lns w tej sprawie enun­
cjacje sa strony poickiej i  polegając wyląc* 
bis na sprzecznych domiesienisih dtienai- 
ków % dziwnym poś«eeh«a postanowiły ud- 
hieść stę w tej sprawie do Ligi Narodów, 
łi*  wspomnianemu pesiedzaniu »tar«y bur- 
tolstrz m, Gdańska dr. Sabm M a a w l  te 
Wywody ko. Sapiehy budzą pcważaa troski 
doją bowiem w jaskrawej sprzeczności s $0- 
'tauowi nism* Ligi Narodów Uraeeiywistaio 
*>8 pragnień wyraienyąh w wywodaeh ks 
^adehz mumloby doprowadzić dokotfl ktu, 
“ tarasy burmistrz dr, Srbm wi»d*s.e, i i  spra­
wami zagranicznemi Gdańska kieruje Polska

i da znoazenie cip Gdańska z zagranicą a takie 
s Ligą Narodów odbywać się moie jędrnie 
sa pośrednictwem Polski, postanowi! pud 
firmą deiegaoji gdańskiej * wrócić się do Ba­
dy L :gi Narodów a przedstawianiem tej 
sprawy. W piśmie wystosowanej® do Bady 
Ligi Narodów dr Sabm przytacza wywody 
ks. Sapiehy odnośnie do Gdańska i prosi 
Bsdy Ligi Narodów o zwrócenie się do Bzą 
du Polskiego eelem stwierdzenia. ery ks. Sa- 
nieha istotnie to oświadcisnie wygłosił i o 
ewentualne lajęoie wobsc te p  stanowisk*.

Dolej domr/ga aię dr. Sshm w swej 
nocie sutentyesnej interpelacji sprawy ochro­
ny Gdrń**ka tskłe w je j as iepóhch. Wy­
słanie tej noty motyn&ją « .e n Jk i  gd»ńskie 
tern, i'& dotąd asi Bząd polski ani komisariat 
generalny pilski w Gdańsku nie xd«mento- 
wały wywedów ks, Sapiehy. Neta powyisia 
miała być dziś wysłana do Genewy, Jak s«- 
snaesaią dsiensiki, we włwss wyjałdsa star 
sty bumistra Bshaa do Genewy, aby sprawę 
ieeieie r?s prsedstawić Lidie Narodów oso­
biście.

Gdańsk. Na wniosek'wszystkich ugru­
powań Kiiecscsańakich konstytuanty gdańskiej 
preiydant swołał plenarne poaisiienie k»»- 
fttytuanly na poniedziałek 6 fe. m. Na pc- 
riądka driec.nym sstijdeje się proklamscia. 
konttytoantw jako S^slu nr. okrea do 81 
grudnia 1923 r. i wybór 22 członków Sena­
tu rządzącego.

Konstytucja gdańska.
Gdańsk. W ust Jon’ m ostatnio prsei 

komisję projekcie k rsty‘n *ji g lańsk ej, wpro­
wadź no następujące smiasy:

A t. IV, otrzymał brtmienie następują­
ce: Je^rkiem ursęłlowjm j»st język niemie­
cki Gtęśai luduośji, wówią«*j po pól ku, 
będzie sapewniony swebedny rozwój naro­
dowy, iwłasieia w uiywsnia ]'§(?ka pelsk e- 
go w szkołach, administracji wewaetm ej i 
wymiana sprawiedliwości. Sietegóły Lę#ą 
u itzlone urzędowe,

Art V śmienia się n t artykuł o brzmię- 
nip nastęzojąoe u : Wolae miasto Gdańsk nie 
m»ie słułyć jeko bzia mil tarna sarówno 
lądową i morska. Na tsryt rjun wtlaegj 
miazta Gdańska nie mogą być budowane 
fortyfikacje nie moie być wyrabiana amunf- 
- ja i materia! wojenny bes uzyskani* po 

rzedniej zgody L'gi earodów. Na ipdanie 
Li»f5 aarodow senat woln»g> miasta Gdań­
ska musi jej udzielić unydowych inforwseji 
w ssArawar-h * fi jaloych, dotyesąćyoh wolnego 
miasta Gdzńska.

Oszczerstwa Gdańskie.
Gdańsk. Narodo wo niemiooka p rtja  w 

Gdtńska przedłożyła kanclerzowi rzeszy me­
moriał, w któr m pried*tawie mu rzek#mo, 
prześladowanie ludicćei iłem cekicj w Pclsee 
i wzywa kanclerza, aby wszelkimi środkami 
postarrł s ę e ulgę dla N^mców w Pclsee, 
a ewea?u?Jnie, ał«by N enasy powstrzymały 
B‘ę od wszelkich ^tjruaków goa rodirczych z 
Polską, dopóki nie naatąpi zmiana w trakto­
waniu Niemców w Polsce-

Sprawa gdańska.
Poldbn. ZOtryat. nji donoszą, ie  Nsu- 

soa edmówi! przyjęcie cfiaruw^n-go mu ata- 
nowiika wysokiego komisarza Gdtńska,

0 glasswanlu emigrantów na Górnym 
Śląsku.

Bytom . Frasa niemiecka podoje dziś 
treść noty rządu angielskiego do rządu n;e
mi«ok ego z sawiadomieiiem o pssUncwieniu 
rządów koalicyjs* ;ch w sprawia sposobu gło- 
sowanisA enegrautów górne Śląsk ich, mieszka- 
jęeyoh w Niemczech Nc .-i ta która przesia­
ną została takie Biądowi Polskiemu, potwier 
dza poprzednią wiau^meść o propozycji rzą­
dów rprzymierzoaych aby emigranci głoso­
wali w strefie okuy»cyj«sj prsoz koalicję 
n. p. w Kclonji, Bząd nlrmlecki o^by! wczo­
raj po południu apeejslae posiedzenie 'n cpra 
wie odpowiedzi na ię » ‘.t«.

Odpowiedź rządu niemieckiego, jsk s?y 
chać, będzie odmowna, Prasa niemiecka po­
daje, ie równici i pdpw?e<ii paleka będzie 
negatywna, tak ic będda musiała być wzięta 
pod rsswagę kwestja głesowsnia cm-grautów 
w miejscu ich nrodtsnia, Niemcy protestują 
przeciwko temu, aby emigranci glosowzli 

innym tormiaie aniieli mieszkańcy Górnego 
S!ą*ka. Polacy przeciwni®, są za głosowaniem 
w róinyoh terminach, joż Îi rwgransi mają 
jut konie-żniw głosewać. Polacy domagaj* 
się ponadto aby podano oseboo do wiado­
mości wynik głosowania naieetksńzów Gór 
nego Śląska, a osobao wynik głosowania 
emigrantów,

Echa wystąpienia Bertrama.
Bytom. Astłpohkie rozporządzenie ks 

Bertram* sputcgowało u ludu górnośląskiego 
iądanśe odłączenie, Górsego SląłV» od dje 
eazji wrocławskiej B sku? Bs<tr*m, aczkol 
wek dj«ce;js jego składa się w przewat^ej 
czsści z katolików polskich. nit> awąi^ł za 
ztosowue niui z jć  s-ę jfizyk  ̂ pelakiego i kie 
dy przed okupacją knalicyjoą wizytował Gór 
ly  Śląsk, pirtewaw >1 wasęlzie p'- niemietku. '< 
Bówniei nie uwalał ks. biskup B rfr- m z* 
sUsowne informować się * etoeunkacb wśród i 
Polaków na Gócnym Śląsku u ludzi keestr-s- j 
»ycb, a zs8i, gvł opinji iedyn e reaegata ks. | 
Uiiozki, którego powszechnie nwsiajt zaini 1 
cjatora zsmogu rozporządzania te  Bcitrama, |

Litewska taryfa clowa1 |
Kowno. LUoweki dzieietk urzędowy o- i 

głusza nową litewską taryfę cłową, W myśli 
tej taryfy wolno sprowadzać na Litwę zbole, 
bydło, nawezy stnezne, produkt* leśae ma­
szyny i n&rzędzia gospodarcze, środki opało­
we ksiatti i lekarstwa. Opłaty cło we wyno­
szą od 5 pre i 29 prc. wartość, fakturowej,

i

Cstonja i Łotwa.
Bygn. Zgromadzenie konatytucylse ra­

tyfikowało ugodę zawszą pomiędzy Est®»ją 
| i Ł *t»ą w kwestji graaiezae? w brzmieniu 
przyjęłam przez komisję gran;o<ną.

Złoto rosyjskie.
Po długiej dnskisji z prezyden­

tem Łotwy, zgudtił się ambasador rosyjski 
w Bydza Htnecki, na wyd*nie fnsdosza zło- 
trgo, poprzednio zztrrymanege. Złoto jui jest 
w drodze i jutro będzie doręerone osobiści* 
prezydentowi republiki litewskiej,

Uchodźcy w Moskwie.
Bygs. Uchodźcy wracający na zachód 

nagromadzili Bię w wielkiej liczbie w Mo­
skwie, gdzie z powodu braku żywności, cier­
pią wielki niedoetatek,

Fiicseiii? i odpowiedsialny reduktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI,

IIDESŁAKB.
'<* t* nerykf R*4ak«ra »S*f«i*4dalfeoicl:

25 F A . Ł . s s s z c i a :
Helena Wincentyna 2-a im. KRZYSIKOWA

żona radcy Namiestnictwa
raepatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu 
po długich i ciężkich cierpieniach 3 grudnia 

3,920 r., przeżywszy lat 52.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

6 grudnia 1920 r., o godzinie 10 przed połud. 
z domu żałoby przy ul. Kopcowej 3 na cmen­
tarz Łyczakowski, na który to obrzęd w smu­
tku pogrążony mąż z dziećmi przyjaciół i  zna­
jomych zapraszają.

Zakład d e n tr e ty n n c -ta e h n le in y

FRANCISZEK GLASSAL
L w ów . Sykatnaka 9 .

XX A P O L L O  XX
S  O d  d z i ś  X
* 2  wielkie nowościlj
X  Doskonały 4 -aktowy dramat paryski

X  Z Ł O T O W Ł O S A

S ( M l s t l n g u e t t e )  
oraz b a je c z n a  k o m e d ja  w 4  a k t a c h

X  Nie--Romeo i Nie—Julja Sc
W  ze słynną Ledą Norą (Lola Neuman). *V

X  We wtorek z powodu koncertu w  
X  tylko do godz. Vs8-mej wiecz. x

XXXXXXXiXXXXXXXX

^ lo tr  de Yalrose. 4)

Ikilość i wojna.
1 9 1 4 .

^  francuskiego prstlohyla 3£>rja s Dsiedu- 
seychich Komorowska.

(Ciąf Sairay),
A jednak odmawiałaś mu siebie’ ja ­

wcie przez bsrdco długi okres csssn. Mówił 
* *  »ty" i to riewo sa<>hvyeało mai®, jak 
bUsiciata, wymawia! je îomalutku i sdswa- 

Wi aię, ź« ręao i*>go błądzą po mc.cm 
felfl. Bem mi opizywał moje życie,j znał je 
* #ig 8 ił był całkowicie. i

Wszystkoś widziała, wszystka ały- 
o wazystkoś się otarła a psaimo tego, 

należysz jf-ascze do niksgo. Zbłądziłaś 
P śróg bagien Umferji. a nie zcraziłtś się 
)*dnak malarją. Posiadasz, mawiał dalsi du- 
a,9 małej dziewczynki, którą złe książki po- 
PButr, leez która jest niewinną, mimo tego; 
Balaiałać do ewego męża, a nis po'ęi*ś wiel- 
**śei uścisku; zostałaś matką, a « n  ej ko- 
•ha«s swoje dziecko, niżeli jako d*i«wezynka 
iluoioną lalkę, a to wszystko dlatego, żeś 
f l e t n i *  nigdy nssa;ętn' śei. Eebiot* ataje 
*‘6 Prawdziwie kobiecą dopiero wówczas, g ‘y 
)b miłość posiądzie, wówczas się tna obje f 

odkrywa swą przyłbicę, seree jej roz- 
twiera się na roścież i odc:u»a mrżoość 
męłaegc stawie&ia czołt wszslkieaiu niebez­
pieczeństwu, gdyż posiada jui coś, co pra- 
Wic bronić.

Norbort traktował sanie tak, jak w awo- 
lm czaoio traktowa! swoja śpiewaczkę; żądał 
ciemnio jedynie krótkiej ahwili rozkoszy 
l ie  troszcząc a‘ę « ta nigdy, czy powolna

praca rozkwitu miłości odbywa się w mo?ej 
duszy. N e lubił przesady, jak twiarćUił, a 
słowem tsm ebeimowal niep».koia i marza- 
mia czyli wssystko, co ias  kobiety zachwy­
ca ii pitauga i co w oczach naszych oksl* 
nimbem poezji brutalny »kt poaladania, Nie 
zrozuua>ał sśgdr, i i  kebieta miewa chwile 
chorsbHwej csuło»tkotreści, ie  się wted? <sta 
je werwewą, wrażliwą, ie  nabiera ti-pr :y- 
iiryciętiłitego pragnienia podzielenia aię fcem. 
c« fcip w niej dzieje. Wtedy powinien ją 
mężczyzna nie cęuizczae, uszanowując, «fc« 
eiażhy, jej milezonie, gdyż mn się ona wła­
śnie milczeniem tem nijako zwierza ze swych 
wrażeń. Nio zrozumiał, nazywając rzecz po 
imienin, ż« kobieta odmawia tego, by się 
stać jedynie narzędziem rozkoszy, lecz ie 
pragnis być powiernicą i przyjaciółką mę 
iczyzny. Fisał*m właśnie te ostatnie słowa, 
gdy poczułam nagło, i i  się ktsś nademną 
pochyla i u dyszałam ukoehaiy głos, szepcą 
cy mi do ucha:

— Hela moja,,.
To b jl  Guy.

12 lipca.
Cóż za rozkoszry wiaezor przeżyłem 

wczoraj, 8 edtieliśmy o l je na niskiej ada­
maszkowej kanapce, zgisiłam była światło 
elektryczne środkowego pająka i tylko lampa, 
stojąca na mojem b!urku, rzneała swe mato­
we błyski n* nas, Połoi ł*m gio^ę na jeg» 
ramisniu, bawi! się mciemi perłami i mówił 
mi cd czasu di czasu,

— Halo, daj mi swe oczy.
Wt dy pochylałam się bardziej ku ty­

łowi; spojrzenia nasze zlewały s ę ze sobą, 
ginęły jedno w drogem a c*łe n am  istoty 
prz*nik»ł dreszcz nirgirętsz-go prsfai>nia 
..,A gdyśmy «*uli, ie  nas zawrót1 głowy 
ogarnia na nowo, usta nrsze łąozyły się 
Iflkkiem tylko i  początku muśnięciem, pćźaitj

z«ś bardzo długim, wyczerjmjąejm pęcałan 
kem.

A t*m, na kominka, kwiaty muskane 
podmuehem wiatru wpadają^g»przez otwarte 
ok*«t, zdawały się pochv<*ć ruchem przera­
żonej wstydljwośsi,, b a j  zgasił aogle osta- 
t r ą  lampę i pokój by! już tylko oświetlany 
blaskiem k3lęi?ca. który rzucał srebrzyste 
swe św;atle x l  jezioro., połyski nz trawniku 
i uwydatniał ciemE* kontury lasu.

Uścisk Gaya objął minie jeszcze całko­
wicie}, a glar lego zsdźwięcssł potęgą bar- 
diiej męską; rzekł do mnie:

— Ciy pamiętass ten pierwasy raz?
Czy pamiętam! Od tylu m iie już dai

birgał, bym przyszła na herbatę d$. jego 
kawalerskiego m aszkara, a zawsze się od 
tojęo wymawiałam, cznjąe że to by było 
stanowczym jui krekiem, skokiem w przepaść 
wiarfłomstva,

Nareszcie fowiedziałim mu po scenie 
s Norbertem, co navie była rozdrażniła do 
ostatsezności i po której bardziej odczułam 
esaaotność 1 opn»cz:n’e, wśród których 
żyłam;

— Dobrze, ale ptid warunkiem, żo się 
zachowasz "ozsądnte.

I  poszłam. 9żeby zobaczyć jak mu mó­
wiłam, jego zbiór azłycbów*. P *te»  b"lo 
bardzo gorąco w jego talonie, w prawdziwie 
salonie kobiecym p«śród jasnych nasteli, 
obicia o barwie jakby trochę spłowiał*) 1 
drobiazgów prześlicznych,^p^cząwszy od por­
celany sewrskiej, zdobincei Beawantkę, a 
ak' ń 'Zł wrzy as benbenferkseb i notach, 
niezwykłej roboty i kształtu, któi'® row<uei>ae
o.ty w estetycznym n<eł»dzie po praczkach. 
Zdjęłam pkr*oie rozwiązałam woa^ę; wyp»- 

j dek chciał, ie  m ał»m ^łiśn is dnia t- g > aa 
aobie e;emuch*ą blnzę, której yrieźrocz® 

! bardziej było kurzące, aniżeli wyeięeie wie- 
* czorowej sakii, Poępłusek — czyi mu a o

gł*m odmówić pocałunku u niego, gdy ma 
na niejeden już pozwoliłam we właaem 
swojem mieszkaniu — zabłądził nisko, bar­
dzo wisko.

Wówcras dreszcz pragnienia, który mną 
owładnął, bezwiedne od zoku przeszło, wy* 
buchnął z potęgą f d Oceanu w czasie burzy, 
Guy wye*yt«ł w mych oczach gorączkę i 
brak pa-»9waiii nad sobą. Pozwoliłam ma 
się unieść do drogiego pokoju, stałam się 
jego. Ach pamiętam te szalone słowa, któ- 
remi mrie pieścił z ei-opigiaą ezulośeią,

— Eoiham się. F  lo moja. inni ci to 
mówili, szeptali to do tweg* ucha, ś ki owali 
ci tu i krzyczeli słowa to rozgłośnie, lecz 
nil dy, wierz mi, z taką nie-głębioną szcze­
rością z jaką ja ci je powtar ̂ m bez końca ., 
Ten wyraz miłość taki jest cudowny, a tak 
częstokroć bywa zbsszczeszczfny. Pragnąłbym, 
widzisz, żeby iftai&ł dl* nas jedynie, ten 
wyraz, radbym, żaby nikt inny nie miał 
prawa go wymawiać,. Nie zajmujmy się 
więeej światem: myśi tylko o naa obojga, 
myśl o tem, że cie keeham ie  cheę w ciebie 
prsolać dreszcz własnej swojej gorączki...

Fowiedrśał mf był:
— Pro f f  cię byś raz jedyny do mnie 

zerhaiała należeć Daj mi ten dowód miłośni. 
Pot .m jut będę grzecznym

Tvl:o i*  »c-tr»m, pewracat»m sama, 
Objawił mi m’ł' ść I  nie znalazłam, wczoraj 
wieczór, psi d *óch iat*ch najściślojazego 
stosunku, innych słów dl* wyrażenia tegi, 
co odczuwałam, }ak te same, które stanowiły 
krzyk mego i m  w owej pierwszej godzinie 
niezapomnianej i zawrotnej:

„Ty, nie, tylko ty, m łaści moja”.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Amortyzacje.
Ne, V. 475/19 (12), Zarsądsenie umartenia, Na wniosek Wydziału B»dy powiatowej 

w Mościskach sarsądsa się postępowanie celem umorsenii wymienionych nii«j papierów 
wartościowych, które miały tagisąć i wsywa się posiadaczy tych papierów, aby zgłosili 
swe prawa do sześciu miesięcy o« daty tego edyktu. W rasie przeciwnym usuaiay sąd 
po upływie tego terminu te papiery wartościowe jako pozbawione znaczenia.

Osaassonie papierów wartościowych: Ksiąieeski wkładkowe Towarzystwa salicskowe-
go w

1.
Mośeiskach:

Nr, 986 na kwotę 422 kor. 16 hal. wystawiona na gmisę Arłamswska Wola
2 , JO 987 „ 61 ,  46 pi jp Jp Balice
3. a 965 „ 19 .  80 n Jp Jp Buchcwice
4. JO 508 , 336 ,  57 jp 17 Jp Ghorośnica
5. JO 988 „ 60 „ 37 jp }| a Gserniawa
6. a 989 ,  . .81 ,  42 a Jl jp

Gsysski
7. a 990 , 57 .  05 a jp jp

Csyifwics
8. a 991 „ 203 .  91 a jp jp Hanke wice
9. a 992 „ 455 .  49 n jp a Hodynie

10. a 304* , 828 .  46 n jp a Horyst«wice
11. a 998 , 360 ,  80 a jp jp Hussaków
12, a 9*4 , 204 ,  35 a jp jp Jatwięgi
13. a 995 „ 463 .  17 a jp a Jordaaówka
14. a 1647 .  . 309 .  63 a jp a Ealników
15. 996 , 760 .  16 n jp a E«ukienics
16. a 907 „ 411 ,  22 a jp a Kryso wice
17. a 998 „ 118 .  71 a jp jp

Esifiiymoet
18, a 1054 . 578 » 75 a n a Laaiki gośeidcowe
19, a 1955 „  , 309 „ 07 a ■> jp jp Lpniki
20, a 999 , 656 .  09 a u ji Makuniów
21. a 1000 ,  * 807 .  80 jp a a Małncwska Wola
22, a 1001 , 432 ,  72 19 a jp Mistyce
22. a 1183 ,  . 97 .  30 n a 19 Mokrsasy Wielkie
24, n 19*8 .  , 158 ,  32 a a JP MeśeiaU
25, a 1061 . 859 .  29 a jp JP Nikłowiee
26. a 3328 , 82 „  98 a n a Orchowiee
27, a 687 , 268 .  51 a u a Ostrosec
28, 976 , 301 .  06 a n # Podgaó
29. JO 1002 , 145 n 28 a n Pódl ski
30 JO 16^* . 119 a  18 jp Bauentce
21. JO 896 . 1517 .  51 a a a Bidechońce
32. Jl 681 , 1650 • " jp a a Budniki
33. • 33 i 6 ,  , 841 .  37 ji jp a JP

34, JO 674 , 251 .  78 9 jp jp Btadkowico
35, a 1063 „ , 158 .  37 jp u jp Sanniki
36. n 652 „ 159 ,  45 a jp • Słomianka
37, a 1051 „ ,1022 .  77 u st Sokola
38. a 1052 „ 295 .  84 a jp JP Stam wa
89. a 1056 ,  , ‘ 555 ,  36 a jp m Stojaóce
40, a 980 „  „ e i  44 .  54 a n jp Strseicsyska
41, a 1200 .  , ; 84 .  51 a a j» Sułkowctcsysna
42. a 816 ,  . (1046 - 96 a ji 91 Tomano wice
43. a 1004 .  . fc811 .  94 a ji n Trscieniec
44, a 507 „ *53 2 .  80 a u jp Twierdsa
45, a 1193 „  , .1.277 ,  23 n jp 9 Wissonka
46 a 1005 „  „ i .  38 » 35 a jp a Wojkowice
47, a 1006 .  . 371 „  46 a a jp Wetayssesowiee,
48, a 1196 ,  . Ł*55 .  16 a a 91 WołuStiOW
49, 989 .  , Ł168 .  70 a a • Zag.ody
69. a 709 .  , r  19 .  9* a a 9 Zakcścide
51. a 977 .  . ijl68 ,  16 a a a Zarsecte
52, a 825 .  . ^642 .  56 a a jp Zawada
08, JO 1854 „  . h202 .  25 a a Zawadów
54, a 3143 .  , 4416 .  43 m n Fiacbla B "chesa i Samuela 

Busch*
55. a 8182 „  , 320 .  18 a M Włościan s Krukienic i * 

Pinkuta
56. a 1543 .  , 51 .  60 n m Macieja

miei
Fietruniaka i Kasi-

ljk ■sa Zawadkę
57. a 2060 .  . 117 .  49 a a a Chaję Bsneh .
58. a 2171 .  . 78 .  66 a a ń Fundnss ubogich gminy Ar-

mewska
59.
69.

a

a

2178 ,
2173 .  ,

291
247

.  72 

.  95
a a a fund. ubogich g « . B»Iice 

,  Bojowice
61. a 2174 „  . 189 .  38

jp a a W » .  Bolanowice
62. a 2175 ,  , 584 a  24

jp jp n a * ,  Bortianyn
«3, » 2176 ,  , 391 * 55

9 ji a a » ,  Buchowioe
64. a 2 1 7 7 .  . 191 ,  83

JP

jp

a a 99 »

r, « .  Ghłiple
65.
66.

a

a
2178 a .
2179 .

154
3(1

,  93
.  66

»

19

JP

jp

n
a ”

0  99
,  Cherośnica 
,  Gserniawa

67, a 2180 , 281 .  03
JP jp JP *9 „ Gsysski

68. a 2181 .  . 4* .  80 „ Ciyiowice
69. » 2182 ,  . 339 „ 81 .  Dmytrowice
70.
71.

n
a

*183 .  .  
2184 .  „

141
131

»  11 
.  07

a n a n  J9
n Dołhomośc. 
„ Djdiatycse

72.
73.
74. 
76.

a

a
n
a

8!85  .  .  

2186 .  .
2187 „ .
2188 .  .

199
615
6«4
342

.  87
n  01
.  70 
.  31

»

»

a

a
a

j®

a

a
a

99 JP

a jp

99 99

„ Hińkowice 
„ Hodynie 
.  Hołcdówka 
„ Horycławice

76. n 2189 _ 2153 ,  75 n Hussaków
77. 7i 2190 ,  . 256 .  48 ,  Jatwięgi
78, a 2191 n 183 .  06 .  Joranówka
79, n 2192 .  , 371 .  60 .  Ealników
80. „ 
81. .  
82, Nr.

*198 .  .
2194 ,  .
2195 na kwotę

120 ,  14 ,
1368 „ 18 ,  .  „ .
430 kor. 93 hal, wystaw, na f«nd. nbog.

B Eoniusski 
,  Ernkienice 

gm, Eralin
83, a 2196 .  . 185 , 65 „ 9  JP jp Jl ,  Krysowiae
84. a 2197 .  . 66 , 42 . m n n JP ,  Esięiymost
85, a 2198 .  , 1*4 , 05 . »  » M Jp „ Euiimatycse
86. n 2199 .  . 192* , 49 . „ Lacka Wola
87. a 2200 .  . 20 . 52 . 19 19 ji JP .  Lasski gość,
88. a 2101 .  . 389 a 46 „ 19 9 jp a ,  Lipniki
89, a 2202 „ . 17 „ 68 „ •  19 a a .  Lutków
90. a 2203 .  . 12U  „ 48 , i JP u jp n Makuniów
91, a 2204 ,  . 6^3 a 88 „ n a ji - a „ Małnów
92, a 2205 ,  a 1151 , £0 n a .  Matnowska Wola
93. a 2206 .  . 77 , 87 . *  M u jp .  Mistyce
94, n 2297 . 633 , 12 . m a a a .  Mocaerady
95. a 2298 , 595 . 79 . 9 »

» n
a 39' „ Mokriaay małe

3 * 1209 ,  „ 512 » 24 , s $ n Mekrsanywielk.

97. Nr. 2*10 aa kwotę 255 kor. 34
98, jp 2211 n jp 301 » 57
9tf. JP 2212

jp I I 291 a 83
100, Jt 2213 jp jp 1 a 49
101. JP 2214 jp a 812 a 65
102. JP 2415 jp a 642 n 53
103, JP 2216 jp jp 64 a 57
104. JP 2217 a JP 242 jp 19
106. jp 2218 jp 0 8* a 76
106, jp 2219 jp 0 792 a 12
107, J9 2220 99 a 2*1 a 58
108. a 2221 n a 250 n 15
109. 19 2222 a a 156 n 66
110. 99 222* n a 10* a 48
111. a 2224 a a 47 a 81
1 1 2 . a 2225 a a 175 a 46
113. 99 2226 jp a 88* » 71
114. Jp 2227 a a 733 0 69
116. 9P 2228 a a 474 a 57
116. JP 2229 jp n 225 j i 34
117. a 22*0 91 a 95 a 09
118, a 2281 a a 418 a 54
119, a 22*2 a a 538 a 29
1*0. a 22** a a 1*1 »

jp

98
121, a 2234 m a *67 57
122, jp 22*6 a 482 jp *6
12#. a 22*6 » a 502 n 75
124, a 22*7 a a 26 a 33
125. |9 2288 jp p 157 9 «4
126, a 22*9 • a 2*9 a 59
127, 9) 2240 99 a 411 a 90
1*8. Jp 2241 99 jp 4 a 82
1*9. 99 2*42 n 0 72 n 22
130, a 224* ą 9 235 9 11
131. 2244 n 4 a 29
13*.

jp

2245 ji

99

g 16 a 46
13*.

99
2246 a 2*6 a 16

184,
JP

2999 a 14782 a 67
1*6

n
1607

f
a 1294 a 99

136.
a

2506 jp 10967 a 71
1*7,
1*8,

a
a 1643

2060
jp a 51

117
a
a

66
49

139,
a

2789 19 26
140.
141,

a 
' jp 

a

1*28
3282

a
a

»
»

64
6100

9
a

09
18

*

f)
0
»
a

n
*
n
a

a

S
n
n
n
»
n
a
*
n

Nikłowiee
Orehowice
Ostroioc
Pakość
Pnikut
Podgaó
Pośiiaki
Badenice
Badochoiice
Budsiki
Bjstwecsko
Bsadk«wice
Stmiki
Słabasa
Słomianka
Sokola
Starsawa
Stojahse
Strseicsysk*
Sadkowice
Sałkowsicsysd*
Bstsserowice
Tamsnowice '
Trseiemee
Tuhgłowy
Twierdia
Wiaseaka
Wojkowice
Wełeaysscsow.
Wełostków
Zagrody
Zakośeiele
Zarsecse
Zawada
Zawadów,
Złotkowice

fundusz szpitalny 
Hodowlę bydła 
fnmduss emerytalny 
Wydaial Bady powiatowej

*
»

Sąd powiatowy Oddsiat V, 

Mościska, daia 12 kwietnie 1920. (10502 8—8)

Ne, V, 475/19 (16), Zarsądsenie umorzenia. Na wniosek Wydsiału Bady powiatowej 
w Mościskach pedejmuje się postępowanie celem umorienia wymienionych miej papierów 
wartościowych, któro wnioskodawcy miały sagmąć; wsywa Bię posiadacsa tych papierów, 
&by je w ciągu aseśein miesięcy od dnia pierwssego ogtoazenia zarządzenia prsedłoiyl 
temu sądowi; takie inni interesowani mają zgłosić swoje z»rsuty pneciw wnioskowi, 
W rasie przeciwnym usiałby Sąd po upływie tego terminu te papiery wartościowe i*  
morzone,

Oznaczenie papierów wartoóciowych: Ksiąieeski wkładkowe Banku krajowego we
Lwowie:

1. Nr. 6847 na kwotę 19 ker. 46
2. » 7601 a 9 20 n 82
3. a 9177 a 9 — a 54
4. a 15157 n a 38 a 24
5, a 29638 a a 85 a 38
6. a 88*05 n M 15 a 86
7. a 35694 a a 74 a 09

.8- a 9541 n a 41 a 10
u». a 2549 a a 59 a 80
10, a 5740 a a 51 a 02
11. a 6633 a a 66 a 50
12. a 7602 a a 53 a 16
13. a 8578 a a 3 n 64
14. a 9668 a a 11 n 78
15, a 17352 a a 1 a 60
16. a 32911 a a 76 a 88
17, a 33766 a a 79 jp 83
18. a 34540 a a 82 a 43
19. a 34824 a a 82 a 63
20. a 28579 a a 8 m 72
21. 9 37886 a m 25 ,  26 

Sąd f(
Mościska, dnia 17 kwietnia 18

n
n
a

a
a
a
a
n
a

n
a

a

a
»
a
a

a
a

Keniuaski 
Lacka Wola

Twierdsa

< nPr

(10501 8— 8)

Nc. 1. 112/20, Zarsądsenie umorseuia esego elyktu igłorił jaię se awemi prawami, 
Na wniosek Itaka Neuwiitsa kupca w Bn-1 w prseciwnym bowiem rasie' po upływie te' 
dniku wdraia się postępowanie, celem umo I go esaaokresn keiąieeska wyiej wymienione
rsenia rsokomo saginionej księiecski wkład 
kowej Spółki dla handlu i przemysłu w Bu 
dtiku Nr. 66 na imię Isaaka Neuwirtha wy 
etawienej na 5.955 kor, 81 hal. opiewającej

Posiadacsa powyissej kciąiecski wsywa 
aię, aby w ciągu 6 miesięcy cd daty nim ej 
esego edyktu igłosił się se swemi prawam. 
w prseciwnym bowiem rasie po spływie 
tugo cssokresu ksiąieczka wyiej wymieniona 
sa nioistniejącą usnaną zostanie.

Sąd powiatowy Oddsiat I,
Nisko, 25 sierpnia 1920. (19711 3 - 2 )

Nc. 1. 111/20. Zarsądsenie umorienia 
Na wniosek Unaima Neuwirtha kupca w Bu­
dnika wdrsis się postępowanie celem umo­
rzenia rsekomo saginionej ksiąieeski wkład­
kowej Spółki dla handlu i prsemysła w Bu­
dniku Nr, 5 na imię Ohaima Neuwirtha wy­
stawionej na kwetę 7899 ker, 87 hal, opie­
wającej,

Posiadacsa powyissej kaiąiocski mywa 
•ift aby w ciągu 9 n i e s i e  n i daty i ł»iej*

sa nieistniejącą usnaną sostanie,
Sąd powiatowy Oddsiat I.

Nisko 25 sierpnia 1920, (10710 8—8)

Nc, IV. 202/20 (5). Wdroienie postę­
powania amortysaeyjnego. Na wniosek Selim 
gara Seiiga wdraia się postępowanie celem 
amortyzacji rsekomo prsei wnioskodawcę 
zagubionej legitymacji i Ursędu stacyjnego 
w Samborse Nr. 224 do liatu prsewostwego 
Nr. 2/5041.

Posiadacsa powyissej legitymacji wsy* 
wa się przeto, aby zgłosił się w tut. sądsie 
se swojemi prawami w ciągu pół roku od 
dnia egi-sienią edyktu, Bówniei wc.yicy 
interesowani mają w tym samym esasie 
sgtesiś swoje strsuty. Po nptywie powyiste- 
go esaaokresu powyizss legitymacja sostanie 
usnaną sa pesbawioaą prawnej masy.

Sąd pewiotewy, Oddsiat IV.
Sambor, 19 eserwca 1929, (10,904 8—I)



f c m t s  o b w i e s z c z a n i a .

Cg. I. 171/80/1. Pnectw  Jósefie Ję- 
d*?ero* sklej u rn  N  esnslskiej, które? ssiejsee 
jsohytu jsat aleiaaee, wsieeioay snattl  do 
sądu powi tiw e  ;*> r  Z b m iu  jsrtes Dem ion* 
R?ndiuk& ś tsw. p**ew o ’ ais r  enie npólne 
śei realności Iwb. 594  gm  Z b ars i N a  pod' 
stawie poswu wyinacscno Łuliwadję do 
ustnej rozprawy ha dsitó  29  grudnia 1920
0 godwnio 9  prsed *f łu d s i*m . Gel«n *tne -  
żeni* praw JÓsefjr N ie in t lsk h j  ustanawia się 
p. Franeistką Stum ew eki-go w  Z fem iu , ku­
ratorem.

T e n is  kurator isstfpow ać będsie ku- 
m nttę  w necronej sprawie na jej kient i 
niebezpieczeństwo, depóki ona w są lt ie  się 
nie sg?opi lub ^ełnomscs^ka nie samiamuje,

Sąd powiatowy, Oddsfał J.

Zbarai, dnia 22  listopada 1920 . (10916 )

G, U  392/20 . P n sc iw  Iw anow i Bebło,
1 Destna, którego miejsce pobytu nie jest 
imane, wniosła M arja 1 śl, B-rdawska 2  śl. 
Odrtecbowska i  Dessna posew o 1 .750  M k  
N a  które wysnaeiono o godzinie 9  rano 
w biurze Nr,. 1 . Kuratorem ustanowione 
dr. Jsnotę, adwokata w Rymanowie, który 
będzie sastępować peswanego dopóki «am się 
nie stawi i nie ustanowi pthnm oeaiks,

Sąd powiatowy, Oddział IV .  

Rym anów, dnia 19  listopada 1929 . (11119 )

L, 21253/10 (11156 1 - 8 )
O g ł o s z e n i  e.

Niiieissem rozpisuje się postępowanie 
konkurencyjne, eeiem stałego obsadzenia bur­
to wnsj sprtedaży tyteniu z sklepem składo­
wym »  Dębicy.

W ss*sie o i 1 sierpnia 1919 do 81 
lipca 1920 r. wynosił obrót w tej hurtowni 
551.865 M ’. 97 fen., a lotbód brutto z sklepu 
składowego wynosił w tym czasie 272 842 
nurek 47 fen, Przedsiębiorstwo to ma być 
umieszczone w odpowiednim lckulu w Dębicy.

Inwalidom z ostatniej wojsy, j>k trt 
wdowom i sierotom po łołnienach poległych 
lub zmarłych w t j woinie przysługuje pierw­
szeństwo przed innymi oferentem! i zostanie 
im przedsiębiorstwo to nadane za przyzna­
niem 1'5 prc. prowizji składowej.

Wadjum wynosi 5 514 Mk. z wyłącze­
niem inwalidów, którzy od składania wadjsm 
są uwolnieni.

Oferty sporząlsoae aa przepisanych 
drutach należy wn»sić w kopertach urzędo­
wych n*jpćia:3j do 5 f tycia;a 1?21 godz. 11 
rano na ręce dyrektora okręgu skarbowego 
w Rzeszowie,

Dyrekcja okręgu skarbowego 
B  ostów, dnia 89 listopada 1920.

Upadłości
8. 2/18/78. Sąd okręgowy jako konkur­

sowy w Bzeszowie w sprawie konkursowej 
Powszechnego Związku spoiywczego w li­
kwidacji w Rzeszowie mianuje sędziego sądu 
okręgowego Wiaeent°go Zobosa w Rzeszowie 
komisarzem konkursowym w miejsce sędziego 
sądu okręgowego dr, Jaaa T ji.lik a ,

Sąd okręgowy, Oddrał V, 
Rzeszów, daia 18 listopada 1929, (11144)

jJDSdkiL
- A, 41/18,, Wezwanie nieznanych dzie­

dziców, Szymon Łeib lówenhech, z Łoborwy, 
zmarł dnia 10 paidziernika 1918 r, l ie  pe- 
zostawiaiąc ustatnieg* rospsrsądseai*. Sądowi 
niewiadomo, czy pozostali dzielzice. Ustana­
wia s;ę zatem p. dr. Witolda Kosterkiewicsa. 
aotarjusze w Ustrzykach dolnych, kmt t r em 
spaiku.

Eto zamierza zgłoiić roszczenie do 
spadki, wini on o tern dosiąść tema sądowi 
w ciągu jednego roku licząc od dnia dzi­
siejszego i wykazać swe prawu do spadku. 
Po upływie tego czasokresu będzie spadek 
wydamy tym osobom, k óye wykażą swe 
prawa, o ileby rać prjw nie wykazano, spą- 
dcic przypadnie Skarbowi Państwa,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, 24 czerwca 1920, (11091 2 —8)

, '
A, V. 558/14. Edykt wzywający dzie­

dziców, których pobyt jest aiewiadowy. Teo­
dor Hardy rai Har4«ra. p»durzędnik kole­
jowy zmarł daia 25 pażdsiersika 1914 r, 
w Bat mrówce ad Bzęcna Polska. Z ustawy 
<r«woI»ai są dr- stadka Włcddmierz, Ja * , 
Helena i Józefa Htrdymy rai Hardy, których 
miejsce pobytu jest aiezaaae. Wzywa sic icb 
przeto, aby w prresięgu jednego roku licząc 
od diia ćzisiejszogo zgłosił się w tym

sądzie, Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udzUle dziedzi­
ców, którzy się z«łosi.U i ustanów onesro dla 
nie:-be«ny<'h kuratora p, dr, Jóiafs Morawie- 
ekiego, aiw kata we Lwowie.

Sąd powiatowy 8, II, Oddz. V.
Lwów, dnia 11 wrieśiia 1929. (11085 2 —8)

A. 574/19/10, Daia 12 sierpnia 1919 
zmarła w IlMcach ś », M*rja Wakalak, 
iona Hrycka z pozostawieniem rozporządze­
nia ostatniej woli, Ponieważ miejsce pobytu 
synów spadkodaweiyai Josypa, Nykolaja i 
Iwana Wakaluków nie jest zaane, wzywa się 
icb, sieby w ciągu roku licząc od dnia dzi­
siejszego zgłosili się w rąizie i wnieśli 
sświadezeaie do stadka, w przeciwnym bo­
wiem rasie pertraktacji przeprowadzoną zo­
stanie z dziedzicami zgładzającymi się i ku­
ratorem Fedorsm Nyioriekiem dla nieb 
ustanowionym.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, 6 listopada 1920, (11978 2 - 8 )

A 898/17/8 Wezsranie nieznanych dzie- 
dzieów. Ozjasz Weliersteis vel Reicheustein 
yrooinator w Reklińc?, zmarł 29 czerwca 
1915 r, nie pozostawiając ostatniej woli roz­
porządzenia. Sąd-wi niewiadomo, czy pozo­
stali dzied ice. Ustsa.awia się zatem adwokata 
dr, Kr mm a kuratorem spadku, Eto zamierza 
zgłosić rossc& aie do spadku, winien o tern 
donieść tat. sądowi w ciąga jedoego roku 
licząc od daia dzisiejszego i wykazeć swe 
pr*wa i  o sy d a .  Po upływie tego ezaso 
kreru wyda się spadek tym osobom, któro 
wykażą iwo prawa., o ileby zaś praw nie 
wykazano, spadek przypadnie Skarbowi 
Państwa,

Sąd powiatowy, Oddział IH.
Mosty wielki, 1 lutiego 1920. (11088 2—8)

P 258/19/4. Uchwałą z daia 8 wrze­
śnia 1929 r. P. 252/19 pozbawiona zostały 
Mi rjaaas i Aniela Paztlaaóway z S*wy z po­
wodu aiodołęstwr umiaław^go całkewieie 
własne wolności Knr r t oe *  dia pierwszej 
ustanowiono J>aa Kusiaka, dla drugiej Ma 
cieja Kusiaka z Sawy.

Sąd powiatowy, Oddz, I.
D bcsyce, dnia 19 paidzieraika 1920. (9589)

P  89/20.1. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowol-ości. Uchwałą gąds powiat-wego 
z dsia 11 marca 1920 r. I, es. L, A 266/19 
p?-s awiono crłkiiwii i* «łssnowolaości J»aa 
Chruszczyka zamiesskfełego yopiiedaio w Po­
łowicach, a to z powodu choroby umysło"ej. 
Kuratorem ustanowiono Wiaceatego Badurę 
o Pozewie.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Skawina, daia 11 marca 1920. (8570)

P. XXVm. 118/20/12 Fanny F rS i- 
klówaa, lat 30, córka Fciwla i Gizeli ze 
Lwowa, doktorka medycyn?, s yowodu cho­
roby amystowej w zupełności ubezwłasao- 
wolnioaa. Kuratorem ustanowiony Feiwel 
Fraikel,

Sąd powiatowy 8, I., Oddział XXVIII, 
Lwów, daia 17 sierpnia 1920, (9879 1 —8)

L. 1/20/7, OgLsisaie pozbawienia wła- 
snowolaeści. Uchwałą sądu powiatowego 
w Sieniawie L. cz, L, 1/20/4 p?abawioao 
całkowicie własaowolaości Kazimierza W j- 
ciawskiego, zamieszkałego poprzednio w Wią­
zownicy a to z pow du chor by umysłowej, 
Kuratorom ustanowiono dr. Adolfa Ktihn- 
berga, adwokata % Sisniewy.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sieniawa, 12 pziiziernika 1920, (10181)

P IV. 78/20/12. Ogłoszenie pozbawie­
nia wtasnowolnośri. Uchwałą sądu sow:ato- 
wego w Samborze z dnia 15 kwi-tuia 1920
1. cz, L. 19/16 pizbswi no całkowicie wła- 
saewolności Taćkę Proc, zamieszkałą w Tor- 
ezynewicach, a to z powoda choroby umy­
słowej. Kuratorem ustanowiono Iwana P rc la .

Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Sambor, dnh 15 kwietnia 1920. (10302)

P. 117/20, Ocłosiaiie ?ozbxw:enia wła- 
nowolności. — U hwałą sądu powiatowego 
w G e zasowio z 5 czsrwca 1920 r. i, cz, 
L 2/20/7 poibaw;eao mikowi-a własnowel- 
neśei Mikuła a Fede «ws w Nsw»« Siole, 
a to z yowodi marnotrawstwa Kuratorem 
ustanowiono Michała Fedaka wN>wem Siole.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Cieszanów, 9 paidzieraika 1920, (11059)

D O W I B S I E 1 C T A  , P H T W A T N  H S
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Zarządy dóbr i fabryk

m ogą nabyw ać
d la służby folw arcznej i rob oli^ k ów

buty 1 trzewiki
mocno z  k t . ane, po cenach bardzo przystępnych

w Hurtowni dia Konsumów
L w ów , ul. R om anow tcza II.

Na składzie także wielki zapas materjaiów odzieżowych.

DO W Y R O B U

Dachówek cementowych
poleeamy najbardziej udoskonaloną

Maszynę rolkową pat, „Lauszsra "
D z i e n n a  produkcja do 8 0 0  sztuk,
jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy­
robu cegieł, psstaków, rur kanałowych, sączków do 

drenowania słupów parkanowych i t. d.

Fabryka maszyn B R A C I  H O F F M A N N  
w Łodzi, ul. Kilińskiego 154.

Na żą d a n ie  w ysyła  s ię  k a ta lo g  b ez p ła tn ie*

Fotografie do legitymacji od 5 Mk.
w ykon u je  się  zaraz.

D z ie c i  s i k o l n e  i  w o js k o w i m a ją  i n l i k ę .  
P o w ię k s z e n ia  T a b la  g ru p y  p o le c a  n a j t a n i e j

„Teehiiieum44 Lwów, Jabłonowskich 2.
3883 LEKARZ -  D EN TYSTA

JCJf* ą ja k ó b  O w iń a k i
frasowała dcatysiyczac « teohnlena ni, Halicka 1. 21

CUKRY I CZEKQ LAD Y
n ajtan ie j i  o nabycia hurtownie 1 detajlicznie 

w lwow skich domach cukrowych

«J. B> R A U C I i  we Lwowie
G łów ny skład przy ul. L egjonów  3 3
F i l  j e :  A k a d e m ic k a  2 6 ,  H a l ic k a  9 , L e o n a  

S a p ie h y  1 7 . — BOK ZAŁOŻENIA 1900.

X V II . B . Departam ent Magistratu.

LB. 2593/20. l i i  54
Komunikat.

Magistrat zawiadamia P. T. kupców i kie­
rowników konsumów, że karty kontrolne należy 
zwrócić XVII. B. Departamentowi Magistratu ui. 
Piekarska 1. 11 Ul. p. w następującym porządku:

I, Odcinki vart chlebowych 
ta okres od 8/11 1920 do 80/11 1920 (cisrwcne)

osobno opakowane odcinki chlebowe, zaś osobno 
chlebowa jako mączne.

a) Konsumy.
Dnia 6 7 i 9 grudnia 1920 r. po południa 

od godsiny 5—7-mej.

o) Dzielnica I i i .  daia 10/12 i920  r. po połu- 
daiu od g ditny 5 —7,

Diiclaiea II. dnia 11/12 1920 r. po południa 
ed godsiny 5—7 mej,

Diieinic* VI, dnia 13/12 1920 r. po połu­
dniu od godsiny 5—7-mej.

Dtieluica IV. dnia 14/12 1920 r. po pełu- 
ilniu od gadsiay 5—7 mtj,

. DiielMica V. dnia 15/12 1920 r, po połu­
dniu od godsny 5 —7 mej,

Diielaica I. dnia 13/11 1920 r. po połu­
dniu od godiitty 5—7 mej.

II  Priek&gy m  wyda&y s{ irytui
dnia 17 grudnia 1920 r. prsed południem 

od gods. 9 tej do l-s?ej.

III, OdciLĆ1 (knp&ny i prsek&ty kart naftowych)
dnia 18 i 20 grednia 1920 r, prsed polu 

di iem od godtiay 9-tej do 1-siej.

IV. Odcinki kart węglowych
dnia 21 grudnia 1920 r. pm d południem 

od godsiny 9 iej do 1-s ej.
Lrry sposobności swrotu kart kontrolnych 

należy zgłosić pisemnie posost&łc, sapasy ćhnych 
artykułów.

W końeu priypomina się P, T. kupcom i kie­
rownikom konsumów. że karty kontrolne należy 
oddawać ściśle w wy i ej podanych terminach na- 
lesyeie opikowane a to pod rygorem grsywny,

Lwów, dnia 8 grutn s 1920 r,

X ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ( l > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 (

| Akcyjny Bank Hipoteczny8
^  we Lwowie.
V  PILJEl E K SP O ZYTU R Y i
ą j  w  K rakow ie, I w  Stan isław ow ie,
Q  w  Czerni ow cach ,i w  Podw ołoezyskaeh,
Ą  w  Tarnopolu, | w  N ow oslelley .,
X  Kipital ikcyjay 30,000.000 kar. Rezerwy 21,629.100 kar.
5  K A K TO B W Y JU A JfY  przyjmauje zgłoszenia n a  
l i  5 prc. Folalcą ZFosŁyczlcę Państwową

■a oryginalnych warunkach
łmpija ilsprzaiaje wnalkie papiery wartościoweji monetytpo najdokładniejnym 

k a r .i . dziannym, ni* licząc prowiiyi
Zlaoonia giełdowa

ukatecznia i i (  pod nąjprzyitępniejizymi warunkami i udziela wszelkich in- 
formacyj co do pewnaj i  korzystnej lokacyi kapitałów. Kupony i wyloeowane 
paphry rartośeiowc wypłaca i i (  bez-potrącenia prowiiyj. U bezpieczen ia  

loiów przed itratą z powodu wylosowania.
Oddział Daponytowy

przyjmuje wkładkifia książeczki na rachunek bieżący i książeczki oszczędno- 
j j j  sciowe począwszy ed Mp. 800. Kwoty do Mp. 3000 wypłaca bez wypowiedzenia.
X  B o h o w U  D a p o z y t o w a
#C wynajmij* »  opl&tą roczną.
X  Przedruku nie płacimy,

xxxx>oo(xxxxxxx>oooooccooo<xg
N o w o c z e s n e  f o t o g r a f i e  

wykonuje v
Z a k ł a d  „H E I E  R A“

we Lwowie, ni, K oralałcbn  L. 4.
(boczna Akademickiej i Zimorowicza),

Kapelusze, czapki, i  fu tra 
przyjmuje do odnawiania 

W. Ania. Lwów Skarbkowika f

przerabia najmo- 
r . U H B  dniej, farbuje che­
micznie, kubuje i przyjmuje 
do komisowej sprzedaży. Kra­
wiec damski i męski na miej­
scu. Za lisy, tchórze, tomaki 
płaci ceny najwyższe. — Na 
składzie okazyjne futra do 
nabycia. Władysław Solik  
o b e c n i e  Lwów, u l. Cho- 

iy 6 II. p., róg Aka-s t o

S z e l a k
klej sto la rsk i

hurtownie i drobiazgowo 
poleka najtaniej

LUDWIIf HOSZOWSKI
Lwów, A k a d e m ick a  3 ,

S Z C Z O T K I
do 8zurowama i zamia­

tania
h a rto w n ie  i  p o jed y n czo  

p o le ca  n a jta n ie j
L u d w ik  H oszow ski 
Lwów, Akademicka 3.

D yrekcja
zakładu zastawniczego

Kasy oszczędności kroi woln. 
m. Sanom ogłasia po myśli 
§ 13 statutu swego zakładu 
zastawniczego, że doniesiono 
je j jakoby karta zastawnicza 
tego zakładu z 4 czerwca >914 
JSr. 1316 zaginęła. Wzywa 
się przeto każdego, kio tę kar­
tę posiada lub do niej rości 
sobie prawo, aby zgłosił się 
do Dyrekcji najpóźniej do 31 
grudnia 1930 r. i  prawo swe 
wykmał, gdyż po upływie te­
go terminu postąpi się po 
myśli § 13 statutu.

Czas 
odnowić 

przedpłatą I
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Powszechne Zakłady Budowlane S. A.
ogłaszają na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 9 paź 
dziernika 1920 roku i uchwały Rady Nadzorczej z dnia 26 października 1920 roku

z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd

SUBSKRYPCJĘ
na akcje Ei-giej smisji

na następujących warunkach:
Emitowanych zostaje 40.000 sztuk akcji nominalnej wartości po Mkp. 500 

w dwóch ratach po 20.000 sztuk.
Kurs emisyjny wynosi: •
Dla starych akcjonarjuszów po Mkp. 620 z tem, że na każde dwie sztuki sta­

rych akcji przysługuje im w każdej racie emisyjnej prawo poboru jednej nowej akcji.
Dla nowych akcjonarjuszów po 820 Mkp. za sztuką.
Legitymacją dla starych akcjonarjuszów stanowią tymczasowe potwierdzenia wy­

dane przez „1’ezet" lub przez Akcyjny Bank Związkowy.
Dyrekcja „Pezet“ Powszechne Zakłady Budowlane 8. A. zastrzega sobie prawo 

przjdziaiu sztuk, z tem, że przestrzegać hądzie pierwszeństwa subskrypcji wedle ter­
minu ich zgłoszeń.

Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcji pierwszej raty emi­
syjnej akcje nie zostaną przydzielone, przysługuje prawo przeznaczenia kwot wpłaco­
nych, na poczet drugiej raty z tem, że otrzymają oni pierwszeństwo w przydziałach 
z drugiej raty.

Newe akcje wezmą udział w zyskach Spółki począwszy od 1 stycznia 1921.
Termin zamknięcia subskrypcji pierwszej raty emisyjnej oznacza sią na dzień 

15 grudnia 1920. Akcjonarjusze posiadający prawo poboru muszą wykonać najpóźniej 
do dnia 30 listopada 1920.

Zgłoszenia przyjmują:
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie,
Polski B aa k Krajow y,
Powszechny Bank Kredytowy,
Ziemski dank Kredytowy,
Bank ^towarzystw Spółdzielczych w Warszawie.

dnank W schodni w Warszawie.
Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu, 
Bank M ałopolski w Krakowie
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